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dni poświątecznych, dodatki po- 
- Fanne. 


" Nr. gi. Dnia 3! marca. 


PRENUMERATA. 
_Kurjer Warszawski wy- 
thodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie, z wyjątkiem 


Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó 
woń 
Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 

Dziś: Balbiny Panny. 

Wielkanoc: Teodory Męczen. 

„ Świąteczny Poniedz.: Franciszka. 

Wtorek: Ryszarda Biskupa. | 


Zachód o, 
Długość dnia godzin 
Przybyło „ s 


Wschód słońca o godzinie 5 minut 42. 
» 


Sobota. 


- 
— 


e 


Zachód 


„ 
Ł 


12 46. 
5 8. 


Mbepci a GER Jpapn"zRHR NR 9P'. 


Wschód księżyca o godzinia 11 minut 24 w. 


Wysokość wody na Wiśle s. 14 e. 6. 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 7* R. 


„ Dnia 9 (31) marca 1888 r. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsea 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
emuje kantor codziennie od 

-ej rano do 8-ej wiecz.; w nie - 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 

Środa: Izydora Bisk. D. K. 

Czwartek: Wincentego Fer. 

Piątek: Wilhelraa Opata. 

Sobota: Epifanjusza Biskupa. 


52 r. 


Jiedakcja, Administracja i Drukarnia: plac Teatralny nr 9. — Telefon Hiedakcji nr 426.—Telefon Administr. £Ł2. 


RALENDARŁ 


Jmiona słowiańskie: Jutro Zbigniewa. 
Teatra: Przedstawienia zawieszone. 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.) 
d miejski: Gotówki w kasie lombardu dr rozdanie na 
zastawy znajduje się na dzień 4-ty p. m: rs. 9398 kop. 931/,. 
(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 
R, 

— Grono amatorów pod kierunkiem p. Władysława 
Rzepki, wraz podwójnym kwartetem głosów męskich 
(a capella), śpiewać będzie w dniu dzisiejszym przy gro- 
bie Zbawiciela w kościele św. Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej od godz. 5-ej po południu. 

— Uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego rozpo - 
czyna solenne nabożeństwo rezurekcyjne, po przenie- 
sieniu N. Sakramentu z grobu. W ciągu nabożeństwa 
odbywa się procesja, na której czele niesiony jest krzyż, 
czerwoną stułą przepasany, oraz figura Chrystusa z cho- 
rągiewką w dłoni. Krzyż oznacza historję męki, figura 
zmartwychwstania. 


Nabożeństwa rezurekcyjne odprawiane będą: 

dziś o godz. 6'l: wieczorem: w kościele św. Kazi- 
mierza (pp. sakramentek). 

, 0 godz, 8-ej wieczorem w kościołach: archikatedral- 
nym św. Jana, Św. Marcina (po-sugustjańskim), św. 
Ducha (po-paulińskim), św. Jacka (po-dominikańskim), 
św. Franciszka Serafickiego (po-franciszkańskim), św. 
Jana Bożego (po-bonifraterskim), Przemienienia Pań- 
skiego (po-kapucyńskim), św. Anny (po-bernardyńskim), 
Opieki św. Józefa (panien wizytek), św. Andrzeja (pa- 
nien kanoniczek) w kaplicach przy szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus na placu Wareckim, oraz przy szpitalu 
W. Ducha przy ulicy Elektoralnej; 

Jutro o godz. 5-€] rano w kościołach: św. Aleksan- | 
dra na placu Trzech Krzyży, Wszystkich Świętych na | 
Grzybowie, św. Antoniego (po-reformackim), św. Karo- 
la. Boromeusza przy ulicy Chłodnej, Narodzenia N. Ma- | 
rji Panny (po-karmelickim), oraz w kaplicy Towarzy- 
stwa dobroczynności na Krak.-Przedm.; 

o godz. 5 i pół rano w kościołach: N. Marji Panny 
Łaskawej (po-pijarskim) i św. Krzyża; 

o godz. 6-ej rano w kościołach: N. Marji Panny na 
Nowem-Mioście, św. Józefa Oblubieńca (po-karmeli- 
ckim), św. Kazimierza na Tamce, św. Trójcy (po-try- | 


— 


(LA ŚWIĘTEJ EMI. 


Przez 


SEWERA. 


(Dalszy ciąg.) 
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=— Cicho! —krzyknął wójt, wsadzając babę na 
Wóz, i tak ją ścisnął za ramię, ze aż ścierpła. Alei 
starszyzna była obrażona za zrobiony despekt wój- | 
towej i szemrać zaczęła. Szezęściem fornale batami 
mignęli i dwa wozy, wyładowane weselnikami, zni- 
nęly w kurzawie. 
ruga para, otoczona ludem całej wioski, wraca- 
% tryunitem piechotą. Jedynym przedmiotem roz- 
Mowy były słowa proboszcza, skierowane do 
Wójtowej i Grzesia, jego gniew i groźba, 
EE" Nie zląkł się samego Wwójta—zawołał Kuba, 
tóry przed wójtem drżał. 
miech zawtórował Kuby słowom. 
Poe On się nie boi i samego starosty i robi, co 
6-—oświadczył Jurek. ź 
Świadczenie Jurka wielkie zrobiło wrażenie 
Moją  adzie, a przez nie rósł szacunek dla jego- 
a, | 


sk, chodzili do wsi, grajkowie zaczęli stroić | 
*ypki, serca mocniej uderzać. Drużbowie z pa- 

sfor łodym zaśpiewali krakowiaka, muzyka, wy- 

ara WBZY się naprzód, zaczęła grać skocznego, 
be - gaytupywać i tańczyć na gościńcu sami 


nitarskim), św. Barbary na Korzykach, N. Marji Panny 
Loretańskiej na Pradze, św. Karola Boromeusza na 
Powązkach, oraz w kaplicach: warszawskiego domu 
schronienia ,,Przytulisko” przy ulicy Wilczej, domu 
imienia Marji przy ulicy Żelaznej i w przytułku dla 
nieuleczalnych przy ulicy Nowowiejskiej, 

W dawnych wiekach, po nabożeństwie rezurekcyj- 
nem, przed jutrznią, katolicy na znak braterstwa witali 
się pocałowaniem, mówiąc Śurrecgił Dominus (Zmar- 
twychwstał Pan). 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Z Petersburga donoszą Warsz. dniew., iż w tych 
dniach senat rządzący wyda swoje orzeczenie w na- 
der ważnej kwestji zastosowania 1 punktu 165 $ X-go 
tomu i 1592 $ kod. o karach w miejscowościach, gdzie 
została wprowadzoną w wykonanie ustawa sądowa, 
a mianowicie w kwestji prawa rodziców na osadza- 
nie swych dzieci w więzieniach za złe prowadzenie. 


= Warsz. dniew. donosi, iż dla właścicieli osad 
pogranicznych uczyniono ulgę co do reparacyj bu- 
dynków bez wyjednywania na ten cel specjalnego 
zezwolenia, lecz zarazem straż pograniczna otrzy- 
mała polecenie bacznie przestrzegać, aby pod pozo- 
rem reparacyj nie były wznoszone w odległości 1/4 
mili od linji granicznej nowe budynki. 


== Obrońca prokuratorji w Królestwie Polskiem, 
p. Smoleński, donosi, iż po Walentym Jabłońskim, 
zmarłym w roku 1871-ym w Warszawie, wakuje 
spadek, składający się z nieruchomości na Nowej 
Pradze i sum hypotecznych. Jeżeli w ciągu 6-ciu 
miesięcy nikt się o tenspadek nie wylegitymuje, 
przejdzie on w myśl obowiązującego prawa na wła- 
sność skarbu państwa, 


= Z powodu utworzonej przerwy na pierwszej 
wiorście kolei, długiej prawie na 75 sążni,między Ale- 
ksandrowem a Ciechocinkiem, ruch pociągów został 
wstrzymany, a dla przywrócenia prawidłowego ru- 
chu potrzeba około 10-ia dni czasu, w ciągu których 
plant zostanie naprawiony. 

= Ministerjum spraw wewnętrznych zezwoliło 
na przyjęcie legatu Stanisława Zalingiera w sumie 
rs. 300 na rzecz funduszów dobroczynaych, pozosta- 


ze sobą. Otoczona drużkami szła Hanuś strojna, du- 
mna i szęzęśliwa, za nią tłum. Dzieci i gospodynie 
które zostały w domu, wybiegały z chat przyjrzeć 
się weselnikom i powitać pannę młodą. 

W otwartem oknie karczmy stał Mordek, kłaniał 
się jarmułką, winszował szczęścia i delikatnie za- 
praszał do siebie. Muzyka sama skręciła, parobcy 
za nią, druchny za parobkami, i nie było rady, trze- 
ba było zawadzić o karczmę. 

— imo na godzinkę— zapowiadały kumci gospo- 
dynie i, otoczywszy pannę młodą, wprowadziły ją. 

Połowa wsi obległa karczmę. Gospodarze i Jagie- 
liva Dbogaczka zaczęli stawiać. Słodka odcho- 
dziła, muzyka grała, kumy się rozochociły, bogacz- 
kai Jurkowa rej w tańcu wodziły. Gwarno było i 
wesoło, wykrzykniki mknęły przez łąkę do sosno- 
wego lasu, a w karczmie zrobiło się gorąco. Kumcia 
wymknęła się przez alkierz, biegnąc do domu, aby 
przygotowane jądło dla weselników porozdzielać. 

Przyszli przed samym zachodem słońca, zmęczeni, 
spoceni, o granatowych twarzach, zamglonych, nie- 
pewnych spojrzeniach, ochrypli. Kumy obejmowały 
gospodarzy za szyje, śpiewając bez taktu i związku, 
drużby i parobey ściskali dziewczęta. Rozmarzone 
wódką i zmęczone tańcem broniły się słabo. Muzy- 
ka, gubiąc takt, wygrywała z upartą zaciętością. 

Starościna i Starosta, druchny i drnżbowie za- 
proszeni zostali do izby i posadzeni na ławach za 
stołem przykrytym białą płachtą. 

Z glinianych misek wyglądały flaki, na stole le- 
ze; Ly" które kumcia sase Muzyce, usado- 
n cha: ano jedzenie przez okno, 
Niedługo > ggg flaki zostały rosobrane 


jących pod zawiadywaniem zarządu warszawskiej 
gminy starozakonnych. 

= Dziś w kuchni przy ulicy Drewnianej nr. 11-ty 
o godzinie 1l-ej rano rozdane zostanie święcone 
100 ubogim, w cyrkule X-ym zamieszkałym, przez 
opiekuna tegoż cyrkułu, zaś w ochronie przy ulicy 
Grzybowskiej o godzinie 10-ej podobne święcone 
dla 120-tu biednych z cyrkułu VII-go i VIII-go roz- 
dane zostanie. 

= W pierwsze święto Wielkiejnocy, o godzinie 
10-ej rano, w zakładzie starców i kalek w gmachu 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, po- 
między 400-tu starców i 70 sierotek-dziewcząt roz- 
dane zostanie święcone; podobnież w zakładzie sie- 
rot-chłopców w zabudowaniach po-dominikańiskich, 
oraz w szwalni nr. l-szy dla wychowanek tegoż 
zakładu rozdzielone zostanie święcone. 


= Przed kilkoma dniami donosiliśmy, iż z pole- 
cenia magistratu Towarzystwo gazowe w roku bieżą- 
cym zaprowadzić ma oświetlenie na niektórych uli- 
each, pozbawionych zupełnie latarni gazowych. Nie - 
zależnie od tego polecenia wydanem zostało drugie, 
na mocy którego w r. b. na zasadzie $ 6-go kontra- 
ktu miasta z Towarzystwem gazowem to ostatnie 
ma wzmocnić oświetlenie gazowe przez postawienie 
nowych latarń, a mianowicie: na Próżnej 5 latarni, 
na Białej 3, na Solnej 6, na Ogrodowej do Żelaznej 
9, na Ciepłej pomiędzy Grzybowską a Twardą 6, 
na Grzybowskiej do Żelaznej 25, na, Przejazd po- 
między Długą a Nowolipkami 10, na Świętojerskiej 
13, na Sewerynowie,5, na Białoskórniczej 2, na Ma- 
rjensztadzie 20, na Zródłowej 3, na Bednarskiej 13, 
na Wiślanej 2, na Lipowej 3, na brzegu Wisły po- 
między mostem a ulicą Bednarską 3, na części Zja- 
zdu 3, na Dobrej 21, na Książęcej 18, na Ludnej 5, 
na Smolnej dolnej 7, na Topiel 3, na Browarnej 10, 
na Furmańskiej 5, na Sowiej 3, na ulicach Garbar- 
skiej, Grodzkiej i Bocznej 8. Ogółem na wymienio 
nych ulicach do liczby 178 dziś stojących łatarń 
przybędzie w r. b. 201 nowych. 


= Emfiteutyczni właściciele posesyj miejskich 
nra: 95, 170, 194A, 1658a, 1814, 2365, 2913Bi 
2989A w Warszawie wykupili obecnie czynsz wie- 
czysty, ciążący na tych posesjach i tym sposobem 
pozyskali prawa dziedzieźnej własności. 


RR O RE ZERO KREDA, 


w mgnieniu oka i zjedzone z wilczą gwałtownością. 
Jeden z parobków wsypał do skrzypiec kilka graj- 
carów i znowu puszczono się w tany z niemniej. 
szą ochotą. 

Wieczorem gruchnęła po wsi wieść, że wójt wyto- 
czył dla ludzi beczkę piwa! Pije, kto chce, hulają 
wszyscy. Powoli zaczęła się opróżniać murawa przed 
chatą Kumci. 

— Uciekają—odezwała się smutno Hanuś. 

— Głupia, nie znasz ludzi, czy eo, tłomaczyła jej 
kumcia. Dziś ci będą świadczyć, a jutro za łyżką 
żuru buzia na ciebie. Trzeba znać ludzi. Kto ich 
zna, ten się niezemu nie dziwuje. 

— Ażeby on nie tylko piwo potokiem rozlewał, 
ale złotem siał, tonie pójdę—zawołała Jagielina. 
Hanuś, ja cię nie opuszczę—i, pochwyciwszy sta- 
rostę, puściła się w tan, za nią kumcia, drużbowie 
i Hanuś z Antkiem. 

Przed północkiem posadzono pannę młodą na 
dzieżce, ustawionej na środku izby. Starościna od- 
pięła jej z głowy kwiaty, rozplotła warkocze, dru- 
żki śpiewały, drużbowie żartowali z Antka, kum- 
cia fartuchem obcierała zamglone wódką oczy, mu 
zyka smutno przygrywała: 

„Żebyś ty, chmielu, na tyczki nie lazł”... j 

Podano białą chustkę starościnie, którą oczepiła 
Hanusię wśród ogólnego wesela. Pierwszy przetań 
czył z młodą gosposią stazneże a Eo adą, 90% na 

wsunął Sr d . 
stole chusteczkę ą wszystkimi weselni. 


Hanuś Ord a chustkę pieniąd 
kami, a w „ehustkę pieniądze, 
Kumdia zgarnęia je w zapas ą i oddała Bianusi 


; (Dalszy ciąg nastąpi) 


Ł 
= Zgodnie z przedstawieniem magistratu, wy- 
brani na starszego i podstarszego urzędu starszych 
warszawskiego zgromadzenia fabrykantów skór lek- 
kich i wyrobów rękawiczniczych majstrowie tegoż 
cechu, pp. Ludwik Vater i Franciszek Pawlak, zo- 
zostali obecnie przez władzę wyższą na wspomnia- 


nych urzędach zatwierdzeni na czas następującego 
trzechlecia. 


= Majstrowie warszawskiego zgromadzenia pi- 
wowarów, pp. Karol Machleid i Karol Haberbusz, 
z których pierwszy jest wybrany na starszego, dru- 
gi zaś na podstarszego urzędu starszych tegoż zgro- 
madzenia, zostali obecnie, zgodnie z przedstawie- 
niem magistratu, przez władzę wyższą na tych sta- 
nowiskach zatwierdzeni na czas następującego 
trzechlecia. 


= Z literatury. 

* W jednym z numerze Gazety sądowej znajdujemy 
zapowiedź wydawnietwa, którego brak oddawna 
uczuwać się dawał. 

Mowa tu o przewodniku adresowo-informacyjnym 
z zakresu sądownictwa. 

Przewodnik, wydawany staraniem Gazeży, ma za- 
wierać skład osobisty wszystkich instytucyj sądo- 
wych w kraju oraz wyższych instąncyj i ministe- 
rjum sprawiedliwości w Petersburgu, wykaz rejen- 
tów, adwokatów i pełnomocników prywatnych wraz 
z adresami, wreszcie niezbędne dla każdego wiado- 
mości, jak np. taksę wynagrodzeń, tabelę opłat 
stemplowych i t. P. 

Przewodnik odda rzetelne usługi nietylko specja- 
erowid ptokoga ale i całemu ogółowi publicz- 
ności. 

Wobec tego możemy zalecić każdemu zaopatrze- 
nie się w przewodnik, o którym mowa. 

Dla wiadomości interesowanych dodajemy, że wy- 
dawnictwo ukąże się w tych dniach na półkach 
księgarskich i ma kosztować 1 ra. 


== Z teatru I muzyki. 

* Nakładem firmy G. Sennewalda mysz świeła 
z druku cztery najpopularniejsze pieśni z bogatego 
repertuaru Barbi, które szezególniej na ostatnich jej 
koncertach cieszyły się wielkiem powodzeniem. 

Tytuły ich: Garat „W wiośnie lat”, Gordigiani 
„Żal mnie zabija”, Grieg „Ja kocham cię” i Mon- 
Signy „Szary ptaszek”. 

Przekładu i wybornego podkładu słów pod mu- 
zykę dokonali pp. Radziszewski i Maszyński. 

Melodje łatwe a wdzięczne, powinny nawet w gro- 
nie amatorek znaleźć pokup szeroki, 

* Znany fortepianista, Bolesłąw Domaniewski, w 
dniu dzisiejszym opuszczą Warszawę, udając się do 
Petersburga, 

Wirtuoz zamierza ponownie odwiedzić nasze mia- 
sto w połowie lipca r. b, 


= Ze sztuki. 

* „Demonem” nazwał Fr. Żmurko najnowsży swój 
obraz. 

Mieliśmy sposobność oglądania płótna przed usta- 
wieniem go w salonie Krywulta, a więc bez udziału 
dywanów, materyj, egzotycznych roślin, słowem te- 
go wszystkiego, co w malarstwie, trąktowanem de- 
koracyjnie, stanowi jeżeli nie połowę, to przynaj- 
mniej pewną część całości. 

Bo też „Demon*, 0 ile nam pozwala rola objekty- 
wnego opisu, różni się od poprzednich utworów ma- 
larza większą dozą względów dla natury. 

Artysta czerpał wzory z rzeczywistości, posługu- 
jące się modelami zarówno do szczegółów martwych, 
jak i kobiecego ciała. 

Obraz przedstawia demona w zrozumieniu gre- 
ckiego Kakodaimona, t.j. genjusza, kierującego losa- 
mi ludzkiemi w kierunku ujemnym. 

Na płótnie Żmurki widzimy kobietę, która okry- 
wa nagość swego ciała płaszczem z ponsowego aksa- 
mitu, podbitym futrem. 

Przytrzymując płaszez lewą ręką, prawą, o pal- 
cach, zakończonych ostremi, niby krogulezemi szpo- 
nami, wyciąga kurczowo, jak gdyby chwytała nie- 
widzialne ramię mężczyzny. 

murko w najnowszym obrazie przedstawił chwi- 
łę, w której demon nawiedza siedlisko szczęśliwe- 
go staądła, aby swoją obecnością zburzyć spokój 
małżonka i ojca, a całą jego rodzinę pogrążyć 
w smutku. 

Główna figura jest odtworzona na tle draperji 
oraz szarawych tonów pałacowej ściany, 


= Wystawa inwentarza. 

W tygodniu bieżącym nadeszła już znaczną ilość 
deklaracyj na tegoroczną wystawę. 

Zdaje się, że najliczniej będzie reprezentowany 
dział owiee, bydła rogatego i trzody. 

W dziale trzody chlewnej i drobiu wystąpi pra- 
wdopodobnie wspaniale znana hodowozyni, p. J. 
Ryxowa z Prażmowa, : 

Nadmienić należy, że na wystawę przyjmują się 
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wszelkie przedmioty, mające związek chowem i 
pracą koni, jak wyroby siodlarskie, rymargkie, wo- 
zy, bryczki, powozy i t. p. a w dziale pożakonkur= 
sowym machiny i narzędzia rolnicze. 5% 

Dla przemysłowców warszawskich nadarza się 
więe dobra sposobność zareklamowania na wysta- 
wie swoich wyrobów. 

Kancelarja wystawy rozesłała już odezwy do ho- 
dowców i przemysłowców, zapraszające do brania 
udziału w popisie czerwcowym i zamieściła wiado- 
ość o wystawie w poczytniejszych pismach rus- 
skich. 

Spodziewanym jest przyjazd kilku hodowców z 
Cesarstwa, zamierzających nabyć inwentarz rozpło- 
dowy, a już teraz nadchodzą ztamtąd zapytania. 
Katalog wystawy będzie wydany staraniem kan- 
celarji komisji wystawowej, inne wydawnictwa i 
katalogi nie będą wcale dopuszczane na plac wy- 
stawy. 

Wobee tego uważamy za zupełnie niepotrzebne i 
niewłaściwe projektowanie (jak to zwykle co rok 
się dzieje) wydawnictwa w rodzaju „Przewodnika 
handlu (!) zwierzętami gospodarskiemi”, „Przewo- 
dnika po wystawie” i t. p., których głównym celem 
jest polowanie na ogłoszenia, „a nie dawanie dokła- 
dnych wiadomości o okazach wystawowych. 


= Z ruchu tramwajów. 

Od d. 4-go kwietnia zaczną kursować tramwaje 
pomiędzy stacją kolei nadwiślańskiej a ulicą Ma- 
rjańską. 

Przestrzeń ta będzie podzielona na dwa kursa: 
1) od stacji nadwiślańskiej do przystanku na placu 
Bankowym i 2) od przystanku na placu Muranow- 
skim do ulicy Marjańskiej, 

= Wynalazek, 

W dziedzinie fotografji przybył nowy wynala- 
zek, który zawdzięczać należy polakowi. 

Chemik Lebiedziński wynalazł nowego rodzaju 
papier, mający zastąpić o wiele droższy albumino- 
wy, a posiadający tę nad nim wyższość, iż zape- 
wnia fotografji trwałość, 

Wynalazca fabrykację nowego papieru już roz- 
począł. , 

= Licytacja w lombardzie. 

Do sprzedania na dziesiątej, ostatniej już tym ra- 
zem licytacji, która odbędzie się dopiero we środę 
po świętach, t. j. w d. 4<ym p. m., i trwać będzie, 
jak zwykle, od godziny 10-ej zrana do 1-ej po połu- 
dniu, przeznaczono resztę zastawów w liczbie 20-tu, 
obciążonych pożyczką w sumie 516 rs., Oszacowa- 
nych zaś na 737 rs. 


numerów w porządku następującym: 

49570. Sr.: para kolczyków rautowych, 3 łyżki stołowe, 2 
łyżeczki do kawy, widelec, nóż i sitko do herbaty — od 20 rs. 
49577. ZŁ. zegarek (remontoire) nakręcany uszkiem — od 


2 rs. 
49598. Zł: zegarek (remontoire) nakręcany uszkiem i łań- 
cuszek z brelokiem — od 60*rs. 

49604. ŻŁ.: zegarek i bransoletka—od 16 rs. 
49609. Zł. łańcuszek—od 14 rs. 
49610. Zł. bransoletka—od 12 rs. 
49612, Zł: zegarek i łańcuszek—od 18 rs. 
49622. Zł. 4 pierścionki (z nich jeden z raucikiem) — 
od 6 rs. 
49625, Zł.: bransoleta z rozetami i pierścionek z brylan- 
tem—od 25 r8. 
49626. Zł. para kolczyków brylantowych—od 50 rs. 
49900. Żł. zegarek—od 6 rs. 
50012. Obrus płócienny, 2 serwetki płócienne i 6 chuste= 
czek płóciennych do nosa—od 4 rs. 
50189. Palto męskie sukienne—od 3 rs. 
50197. Surdut i kamizelka—od 4 rs. 
120. ZŁ: broszką i para kolczyków z rozetami i brylanta- 
miod 150 rs. 
121. ZŁ 2 broszki urozetami, szafirami i perłami—od 80 rs. 
167. Zł. pierścionek z turkusem i rozetami—oh 6 rs. 
. Zł para kolczyków z turkusamii rozetami—od 8 16. 
. Zł. pierścionek—od 10 rs. 
„ Zł, łańcuszek z brelokiem=ed 12 rs. 
= Groby. » 
W ciepły, słoneczny dzień wielkopiątkowy cała 
Warszawa wyległa na ulice, łącząc pobożny zwy- 
czaj zwiedzania grobów bożych z przyjemnym spa- 
cerem. , 
We wszystkich świątyniach dołożono starań, aby 
strona dekoracyjna grobów wyszła jaknajświetniej. 
Najliczniejsze tłumy dążyły do katedry św. Jana, 
a pod wieczór na całej szerokości ulicy Świętojań- 
skiej było tłoczno. ex 
W ogóle ruch najbardziej ożywiony był w całej 
dzielnicy staromiejskiej, gdzie najwięcej znajduje 
się świątyń Pańskich. k 
a ulicach pryncypalnych, jak Miodowa, Kra- 
kowskie-Przedmieście i Nowy-Świat roiło się na 
chodnikach, a śpieszący się musieli schodzić na uli- 
cę, aby omijać tłumy, powaźnię kroczące. 
Nastrój w świątyniach wszędzie był uroczysty, 
A przyjemnością zauważyliśmy, że tace kwesta- 
rek zapełniały się dość szybko, tak banknotami, 
jak i drobną monetą. ; 
Ofiarność pobożnych szozególniej zwracaną była 
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do stolików kwestujących na rozmaite instytucje 
antropijne, 

Damy kwestujące i towarzyszący im panowie de- 
legowani zachowywali się z całą powagą, a o ila 
nam wiadomo, dawnemi laty zaznaczane rozmowy, 
śmieszki lub ezęstowanie się cukierkami obęcnie 
nigdzie nie zostały zauważone, 

Odezwa więc Przegłądu katolickiego, zamieszezo* 
na w tym przedmiocie, skutek swój najzupełniej o- 
siągnęła. 

Przy wędrówce po ulicach miasta przechodnie 
zatrzymywali się przed oknami wystaw  sklepo» 
wych, oglądając różne towary. 

Ostrzegamy naszych czytelników, że w tych pun- 
ktach gromadzą się t. zw. „doliniarze”, czyli zło- 
dzieje kieszonkowi, nadzwyczaj zręcznie i zuchwa- 
le operujący. 

Wczoraj np. przed jednym ze sklepów na Sena- 
torskiej, między Miodową a placem Teatralnym, 
trzem osobom zeskamotowano portmonetki. 

Subjekt sklepowy wychodził kilkakrotnie.na próg, 
ostrzegając gromadzącą się publiczność przed ało- 
dziejami. 

Przy wyjściu z kościoła poaugustjańskiego p. Jó- 
zefowi Dąbczyńskiemu zeskamotowano zegarek złoty 
z połową dewizki, którą odcięto nożyczkami. 


= Nieudane prima aprilis. 

Pewien właściciel składu w dzielnicy nalewkow» 
skiej, widząc niemożność dalszego prowadzenia in- 
teresu, powziął zamiar z dniem 1-ym kwietnia ogło* 
sić upadłość, 

W tym celu dla zabezpieczenia pewnego fundu- 
szu począł gromadzić gotówkę i usuwać towary. 

Wierzyciele nie wiedzieli, jaki dlą nich gotuje się 
prima aprilis; gdy oto wczoraj rano jeden z nich, 
który jeszcze we wtorek zaufał składnikowi, dając 
2,000 rs., otrzymał wiadomość o ząmierzonej plajcie, 

Zaalarmował więc innych wierzycieli, którzy 
przedsięwzięli skuteczne środki dla zabezpieczania 
swych należności. 

Tym sposobem skłądnikowi prima aprilis weale 
się nie udał. 


= Podmyty plant, 

W dniu wezorajszym, o godzinie 2-ej po południu, 
woda podmyła plant na kolei nadwiślańskiej, mię- 
dzy stacjami Konopki i Mława, na 14-ej wiorście od 
jj O obpa 

rzestrzeń, podmyta przez wodę, wynosi 26 sążni. 

Według oatoieji wiakowiók, ay tylko łą, czę- 
ści został uszkodzony, ze stacji zaś Mława wypra- 
wiono pociąg gospodarski. 

Robotnicy w znacznej liczbie zajęci są naprawą 
uszkodzonego plantu i, według wszelkiego prawdo- 
poeci, w ciągu nocy linja będzie do porząd- 

u doprowadzoną. 

= Niegodziwa mistyfikacja. 

W tych dniach państwo Dr. zostali fatalnie 
zmistyfikowani przez niejakiego B. Z,, który już jest 
zdemaskowany. 

W niedzielę rano p. Dr. otrzymał telegram z Lu- 
blina, donoszący o niespodzianej a ciężkiej chorobie 
matki, 

Zmartwiony syn bezzwłocznie wyjechał, a zna- 
lazłszy matkę w pożądanem zdrowiu, nazajutrz ra- 
no powrócił do Warszawy, lecz żony nie zastał. 

kazało się, iż pani Dr. w parę godzin po wyjeż- 
dzie męża otrzymała również telegraficzną wiądo- 
mość o chorobie ojca, zamieszkałego pod Kłodawą. 

Zaniepokojona córka odbyła fatalną podróż po no- 
cy i przyjechawszy na miejsce przekonała się, że oj- 
ciec jest zdrów zupełnie. 

Dzięki energieznie przeprowadzonemu śledztwu 
p. Dr. zebrał dostateczne dowody, iż autorem po- 
dwójnej mistyfikacji był B. Z., dość bliski krewny, 
który w taki łobuzerski sposób wywarł z powodu 
pewnej okoliczności swą zemstę. 

Pan Dr. przeciw mistyfikatorowi występuje z pro- 
cesem karnym. 

= Przejechania. 

W dniu wczorajszym na Królewskiej powożący ekwipażem 
prywatnym najechał na Annę Felińską, która, upadłszy, zwi- 
chnęła nogę. 

Na Chmielnej Julja Wolska z tego samego powodu zosta” 
ła zranioną dyszłem w głowę, __ _ 


= Zamach sąmobójczy. 

W dniu NaRÓERISŁYA, w podwórzu domu pod nrem 249-ym 
na Wołowej, Mosiek Geroton rzucił się do studni, 

Stróż miejscowy przy pomocy kilku mieszkańców zdołał 
Gerotona żywego, lecz w stanie bezprzytomnym z głębi wy- 


dobyć. 

Okazało się, iż niedoszły samobójca cierpi obłęd nmy” 
słowy. 
Gerotona odwieziono do szpitalą starozakonnych. 


me —>——— 


+- Z powodu powiększenią straży pogranieznej 
w pasie granicznym Królestwa, należącym do okrę* 
gu eelnego kaliskiego, mianowicie od Mławki do 
Sierosławic, wybudowane będą nowe lub powięk- 
szone dotychczasowa koszaty straży: w Pepłówkię 
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Jabłonowie, Brzesku, Justynowie, Grzeczewicach, 
Sierosławicach i innych punktach granicznych. Na 
cel powyższy wyznaczoną została suma około rs. 
100,000, a roboty ukończone być mają jeszcze w r. b. 


++ Na dobrej drodze. 

Jak donosi Gaz. lub., komisja, złożona z komisa- 
tza do spraw włościańskich powiatu nowo-aleksan- 
dryjskiego i pomoenika naczelnika tegoż powiatu 
do spraw administracyjnych, zająć się ma wyjaśnie- 
niem pozycyj funduszu i zbadaniem historji kas po- 
mocy, założonych niegdyś przez księcia Czartory- 
skiego w dobrach puławskich w celu popierania 
przemysłu i rolnictwa miejscowego. 

Kas tych było trzy, a fundasz, znajdujący się w nich, 
przelany został do depozytu byłego Banku Pol- 
skiego. 

Korespondencja ©0 do owego funduszu toczyła się 
długo, ale bezskutecznie, jak bezskatecznemi były 
polana, wnoszone przez mieszkańców kilku gmin 

0 należących niegdyś do dóbr puławskich. 
Teraz dopiero sprawa powyższa wchodzi na dro- 
gą właściwą, a pretensje mieszkańców gmin odno- 
nych doczekają się zapewnie awsględzieny: 


++ Koncert. 

Piszą do nas z Częstochowy: 

W niedzielę, d. 25-go b. m., odbył się w sali miej- 
=. resursy drugi w bieżącym sezonie koncert 
utni”, 

Przy zapełnionej sali „Lutnia” wykonała kilka 
Kaedy) ludowych, oraz piękne „Pożegnanie lasu” 

anera. 

Oprócz tego w koncercie wzięły udział amatorki: 
panny J. K. i H, Kar. 

Pierwsza z nich wypowiedziała ze swobodą weso- 
ły monolog, druga zaś wykonała ną fortepianie kil- 
ka poważniejszych kompozycyj. 

oneertantów, a zwłaszcza koncertantki, które 
swym występem przyczyniły się do zebrania fundu- 
szu „dla biedn ych na święta”, przyjmowano bardzo 
życzliwie. « 


+- Wiosenne wieści. 

Z Serocka korespondent nasz pisze pod d. 29-ym 
marca: 

Lody na Bugu i Narwi pod Serockiem nocy dzi- 
siejszej ruszyły, 

Przybór wody stosunkowo niewielki, eo będzie 

alej—czas pokaże. 
Pod Zegrzem lody jeszcze stoją. 


k Po powodzi. 
dów Pilica pod Nowem Miastem oswobodziła się z lo- 
ludzi Piero w d. 25-ym marca, o godz. 4-ej po po- 


Dziś jeszcze nie dadzą si obliczyć straty, poczy- 
nione przez wylew aurą ponieważ komuni- 
paca do wielu miejscowości przerwana i woda mą- 
o opada, 

W każdym razie wiadomo już, iż zerwane Są mo- 
sty w Sulejowie, Inowłodzu, Domaniewicach i część 
mniejszego mostu w Nowem Mieście. 

Komunikacja na szosie grójecko - opoczyńskiej 
skutkiem uszkodzenią nasypu 8zosowego przy mo- 
stach nowo-miejskich przerwana zupełnie, 

„Największe szkody i straty poniosły wsie: Łęgo- 
nice Małe, Czerwona Karczma, Żdżarki, Borowiec i 
Ularki Gostomskie. 

Dziś powódź można uważać zą ukończoną, nie- 
bezpieczeństwo minęło, woda stale opada. 


-+ Gościnność cyganów. 


"RI też dniami biedny żyd aeasiajk 


się pr 
odsycono o 
nym, której alaka 1 s wsze to gawędę z zaproszo- 


ubolewania cyganów na 
niepamiętny dla akt 
godć tegorocznej zimy, R środków do życia i sro- 


Gdy przybysz, OgTŁaWszy gi 
odsjć, govpodama Popiel go 0 rzrędc eg 
ydek wymówił się brakiem pieniędzy. 
— To podarujcie nam, panku, jakie sit bo 
zimno naszym kobietom dokucza — wołali p Ar 
Kategoryczna odmowa nagabniętęgo wywołała 
pomiędzy „romancelami” zamianę kilką zdań, ( nie- 
zrozumiałych dla naszego wędrowca, AG ów 
sanie rzucili się na biedaka i przemocą ą ściągnęli 
ubranie, pozostawiając go literalnie w stroju ada- 
owym, 
do Napastowany, nawpół żywy ze strachu i zimna, 
otarł do najbliższej wioski. 
iedak odchorował zdradziecką gościnność e 
Rów, Jednakże przyszedł do zdrowia dzięki wal 


onej Pomocy lekarskiej. 


KURBJER WARSZAWSKI, — Dnia 51 marca 1888 r. 


+ Wilki pod miastem. 

W tych dniach w lesie ożarowskim, w gminie Za- 
borów powiatu warszawskiego, ukazały się wilki. 

Należy przypuszczać, iż wilki przywędrowały 
z dalszych lasów, z lewego brzegu Wisły, 

Celem zapobieżenia wypadkom obława na wilki 
została zarządzoną. 


+ Żonobójstwo. 
Przed kilku dniami między Warszawą a Grójcem, 


we wsi Wólka Pieczyska zostałą spełnioną okrutna 
zbrodnia. 


Miejscowy kolonista, Wożniak, zabił żonę swą, 
Marjannę, znajdującą się w stanie błogosławionym. 

Zbrodniarz dokonał mordu przez uderzenie moty- 
ką w głowę. 


NOTATNIK TERMINOWY 


— Dziś czynności biurowe i pobór należności za weksle 
załatwiane będą w warszawskiem Towarzystwie wzajemne- 
go kredytu tylko do godziny 12-ej w południe. W banku 
dyskontowym również tylko dziś do godziny 12-ej będą 
otwarte biura. 

— Kasy kantoru banku państwa otwarte będą dziś dla 
operacji przekazowej, rachmików bieżących, otwartych kre- 
dytów i wpływów za weksle terminowe, od godziny 10—12-ej 
w południe. 

— Od d. 1-go kwietnia r. b, zniesioną zostanie taryfa bze- 
porod a, komunikacji pomiędzy stacjami kolei wiedeńskiej, 

ydgoskiej, fnbryczno-łódzkiej z jednej, a stacjami kolei 
nadwiślańskiej z drugiej strony, wprowadzona w wykonanie 
z d. 20-go czerwca r. 1880-go. 

— Losowanie listów zastawnych Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego, odbywające się corocznie w pierwszym pół- 
roczu w d. 1-ym kwietnia, z powodu przypadających w tym 
roku w oznaczcnym dniu świąt wielkanocnych, odłożone zo- 
stało do d. 11-go kwietnia. 

— Zamiana talonów od listów zastawnych wileńskich se- 
rji XI-ej na nowe arkusze kuponowe, rozpoczęta w d. 3*im 
marca, trwać będzie do d. 1-go kwietnia r. b. w międzynaro- 
dowym banku handlowym w Petersburgu, zaś w d. 9:ym 
kwietnia odbywać się będzie w zarządzie wileńskiego hóska 
ziemskiego w Wilnie. 

— D, 1-go kwietnia rozpocznie się wypłata należności za 
wylosowane w d. l-ym i2-im grudnia r. z. listy zastawne 
Townrzystwa kredytowego m. Warszawy. Do zapłaty na- 
leży przedstawiać listy serji I-ej z 5 kuponami, serji II-ej 
z 10, serji III-ej z 18, serji [V-ej z 8, serji V-ej z 18-ma ku- 
ponami. 

— W ciągu miesiąca kwietnia nabożeństwa w kościele 
ewengelicko-reformowanym odbywać się będą, jak następu- 
je: d. 1-go, od godz, 10-8j zrąna, w języku niemieckim wraz 
z komunją, a od godz. 12-ej w polskim; 2=go w polskim; dnia 
8-go w niemieckim wraz z komunją; d. £6-go w polskim wraz 
z konfirmacją i komunją; d. 22-go we francuskim wraz z ko- 
munją; d. 28-go w polskim. 

— Do d. 5-go kwietnia r. b. przyjmowane będą w Zambro- 
wie deklaracje na dostawę w ciągu lat trzech, 1888—1890, 
17-1u miljonów sztuk cegły do budowy koszar dla dwóch 
pułków piechoty. 

— Termin wnoszenia podatku od psów po 1 rs. od sztnki 
upływa z dniem 12-ym kwietnia. Opóźniający się s 4 mu- 
sieli, oprócz podatku, wnosić jeszcze po 2 rs. od każdego psa 
tytułem kary. 


+ —ot141T— 
Z SĄDÓW. 


Ciekawa sprawa. 


W tych dniach został oddany ciekawy spór do rozstrzy- 
gnięcia sądowi handlowemu, którego wyrok będzie do pewne- 
go stopnia jk sęp dla podobnych wypadków. 

Oto jeden z tutejszych przemysłowców p. X. pozostawał 
od pewnego czasu w stosunkach handlowych z bankieremY. 
Między innemi operacjami bankierskiemi, dyskontował on 
w banku pana Y. weksle ze swojem żyrem, a nadto oddawał 
różne weksle i przekazy do inkasa tj, do ściągnięcia należno- 
ści, na wekslu lub przekazie wyrażonej, po wpływie zaś otrzy- 
mywał od bankiera inkasowaną sumę. W ostatnich czasąch 
X, miał do żądania a bankiera Y. około rs. 2 1000, przyna- 
leżnych mn właśnie za inkaso. Kiedy się po odbiór tej kwoty 
w tych dniach zgłosił, ze zdziwieniem usłyszał od bankiera, 
iż pieniądze te "dopiero wówczas otrzyma, gdy wszystkie 
uprzednio zdyskontowane weksle, wynoszące około 9,000 rs. 
zostaną wykupione, a tymczasem "kwota ta pozostaje na zą- 
bezpieczenie wpływu powyższych weksli. X. naturalnie nie 
ak się na tę niespodziewaną propozycję zgodzić, utrzymu- 

jąc, iż $. posiada już podwójne zabezpieczenie, tak w gwa- 
rancji podpisu wystawinjącego, jak też i Jego odpowiedzia|- 
ności, jako żyranta, więc niema prawa podług kodeksu han- 
dlowego żądać ponownego zabezpieczenia, tem więcej, iż pó 
jest dotychczas wypłacalnym. Zatrzymująe natomiast pie- 
niądze, na wpływ których liczył i któremi już się rozporządził, 
naraża go bankier na niepowetowaną stratę, która w danym 
wypadku może zachwiać jego egzystencją, a nawet sprowa- 
dzić bankructwo. 

Słusznych reklamacyj bankier nie uwzględnił, a p. X, wy- 

„tąpił na drogę sądową. Ż. 


WSKAZOWKI PRAKTYCZNE. 


Przyrządzanie masy świecącej się w ciemności. 

Masa, którą się wykładają niektóre wyroby galanteryjne, 
jako to zapalniczki, cyferblaty i wskazówki od zegarków, 
gnziki od dzwonków elektrycznych itp. przedmioty, mające 
własność świecenia się w ciemności, przyrządza się w spo- 
sób następujący. Podstawą masy są skorupy z ostryg ub 
ości ryby morskiej, sepji; mianowieie 100 gramów węglanu i 
fosforatu wapna, otrzymanego ze zwęglonych na popiół mu- 
szli ostrygowych (o sepji nie mówimy, gdyż o nią zbyt u nas 
trudno), miesza się ze stoma również gramami czystego, nie- 
gnszonego wapna; do tej mieszaniny, starannie przerobio- 
nej, Spanie się następnie 25 gramów 
du, od 20 do 25%, ogólnej masy, siar 
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ku wapnia, siarku baryty, stroncjanny lub magnezji Każdy 
z tych siarków przed domieszaniem powinien być uprzednie 
wystawiony jakiś czas na światło dzienne, na słońce. Die 
powiększenia siły lśnienia, fabrykanci tych wyrobów dodają 
jeszcze do wyżej wymienionych substancyj popiołu, wypalo: 
nego z niektórych roślin morskich, między innemi popiół 
z tak zwanych algues marines. Proszki te po przemieszaniu 
nakładają, przy pomocy jakiegoś werniksu, na przedmiot, 
mający lśnić się w nocy. Można je rozprowadzić także w po 
łączeniu z parafiną, collodium, klejem rybim, a nawet zt 
szkłem roztopionem, przyczem przedmiot taki zachowuje 
ciągle swą własność pws sy 
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+ We wtorek, to jest dnia 3- cy kwietnia r. b., jak 
w czwartą rocznicę śmierci ś. Marcelli z Daleszyńskict 
1-go ślubu Daleszyńskiej, 2-g0 neuse, przęd wielkim oł- 
tarzem kościoła św. Marcina przy ulicy Piwnej, o godzinie 
10-ej zrana odprawione będzie żałobne na ożeństwo za 
spokój jej dnszy, na którę zaprasza się krewnych, przyjącić! 
i życzliwych zmarłej. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Petersburg 30-go marca. (Tel. 4j. półn.) — 
Grażdanin donosi w formie pogłoski, jakoby czyta- 
nie w radzie państwa projektu reformy zarządów 
lokalnych oraz zorganizowanie instytucji naczelni 
ków ziemskich odłożone zostało do jesieni. 

Petersburg 30:go marca. (Tel, Aj. półn.)— 
Najjaśniejszy Pan na przedstawienie towarzystwa 
jeograficznego wyznaczył dla znanego podróżnika 
po Mongolji i Chinach, Potanina, pensję dożywotnią 
w wysokości 800 rs. 

Petersburg 30-go marca. (Tel. 4). półn.)— 
Projektowana reforma instytucyj ziemiańskich usta. 
nawia nową normę dla delegatów do ziemstwa. Po- 
dług nowego prawa na 20 ziemiańskich udziałów i 
na 300,000 szacunku majątkowego wypada jeder 
delegowany z pośród szlachty; dla włościan zać 
ustanowiono jednego delegata na 4,000 dusz mę. 
skich. Zjazdy gubernialne i powiatowe odbywać sią 
będą we wszystkich miastach gubernjalnych, z wy- 
jątkiem stolic i Odessy, gdzie zarząd iustytnejami 
ziemiańgkiemi należy do rady miejskiej (duma). 
Wybrane organa wykonąwcze zastąpione zostaną 
przez specjalne komisje, podległe władzy guberna. 
torów miejscowych. Projektowani naczelnicy zie. 
miańscy będą stałymi członkami instytucyj ziemiań- 
skich. 

yflis 30-go marca. (Tel. 4/. półn.)—Wojen- 
ny sąd okręgowy, po rozpatrzeniu w Suchumie spra- 
wy o zabójstwo jenerała Zabadowskiego, skazał 
trzech podsądnych na karę śmierci przez powie- 
szenie, 

HLawów 30-go marca. (Tel, pryw. K. War.) -— 
Miąsteczko Skole, w stryjskiem, zgorzało. Kościół, 
urząd gminny, poczta, urząd podatkowy, szkoła 
i 150 domów leży w gruzach. Dwieście pięćdziesiąt 
rodzin zostało bez dachu i chleba. 

Lwów 30-go marca. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Miasto Soreż na Bukowinie od wozoraj stoi w pło- 
mieniach. 

W'iedeń 30-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Fremdenblatt zwraca uwagę na sprzeczności w do 
niesieniach o nowych propozycjach w sprawie buł: 
garskiej i doradza czekać cierpliwie na wyjaśnienia 
autentyczne. 

Wiedeń 30-go marca. (Tel. pryw. K. W.) — 

Z torów kolei zachodniej i południowej donoszą « 
nowych ląawinach śniegu i kamieni, które Pozasypy* 
wały linje kolejowe. 

W/'iedeń 30-go marca. (Tel. 4. półn.) — Do 
Pol. Corr. donoszą z Berlina, że na ostatniej radzie 
ministrów, którą odbyła się pod przewodnictwem ce- 
sarza, ks, Bismark, na żądanie tegoż, wyłożył 
szczegółowy program polityki zewnętrznej, Zape- 
wnił on między innemi, iż Niemey ograniezą się na 
przestrzeganiu pokoju i gotowe są popierać Rosją 
w obronie traktatów, bez ujmy wszelako dla intere- 
sów A ustro- Węgier. Zachowując wierność Austrji, 
Niemcy pragną okazać się także przyjaznemi Rosji. 

Wiedeń 30-go marca. (7eh pryw. K, Warsz.)— 
Pogłoski o pojawieniu się band powstańczych w Bo- 
śnji dotąd nie zostały WEED Turcja podwoiłą 
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W/iedeń 30-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Według depeszy I żener ałig. Ztg., istnieje poważne 
naprężenie stosunków pomiędzy W. Portą i Grecją. 
Mówią także o nowych zaburzeniach na wyspie 
Krecie, gdzie dokonano kilka zamachów na urzęd- 
ników tureckich. (4). półn.) o 

Zagrzeb 30-go marca (Tel. pryw. K. W.) — 
W Djakowarze było wezoraj silne trzęsienie ziemi. 

Bierlin 30-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Ren wzbiera gwałtownie. Żegluga parowa na rzece 
zawieszona. 

Paryż 30-go marca. (Tel. pr. Kur. Warsz, — 
Izba deputowanych zatwierdziła jedną część po- 
prawek senatu, poczynionych w budżecie, inne od- 
rzuciła, wskutek tego budżet powrócił dzisiaj raz 
jeszcze do senatu. Interpelacja skrajnej lewicy w 
sprawie Boulangera odroczona do jutra. (4). półn.) 

Paryż 30-go marca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Zwróciło tu powszechną uwagę, że bonapartyści 
gwałtownie popierają ideę plebiscytu boulangerow- 
skiego. 

Mizym 30-go marca. (Tel. pryw. K. Warsz.) — 
Minister wojny otrzymał z Massawy telegram nastę- 
pujący: Wczoraj wieczórem zjawił się u forpocztów 
włoskich oficer abisyński, który zażądał rozmowy 
z jenerałem San Marzano. Oficer przywiózł ze so- 
bą pismo negusa, w którem ten wyraza Życzenie 
zawarcia pokoju. San Marzano zakomunikował pi- 
smo telegraficznie rządowi, który udzielił mu odpo- 
wiednich instrukcyj do prowadzenia rokowań, z za- 
strzeżeniem względów godności narodowej. Dalsze 
wiadomości z Massawy mówią: Noe i ranek dzisiej- 
szy przeszły spokojnie. Forpoczty abisyńskie co- 
fają się. W obozie włoskim sądzą, że cała armja 
abisyńska cofa się, ponieważ negus przekonał się 
o doskonałości włoskich pozycyj, których zaatako- 
wać nie mógłby ze skutkiem, zwłaszcza przy zupeł- 
nym braku zapasów żywności. (4. półn.) 

Hizym 30-go marca. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Ajencja Stefaniego donosi: Kamerjunkier Izwolski 
przybył tutaj z listem własnoręcznym Monarchy 
russkiego do Papieża. Był on przyjmowany przez 
sekretarza stanu, kardynała Rampollę, któremu do- 
ręczył pismo p. Giersa. (4). półn.) 

Hionstantynopol 30-go marca. (T. 4). półn.) 
Rząd bułgarski zażądał od W. Porty wyj aśnień z 
powodu ustawienia kordonu wojskowego wzdłuż 
granicy rumelijskiej. 

Rukareszt 30-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Dokonane rewizje wykryły zorganizowany komitet 
akcji. Znaleziono całe paki, napełnione proklama- 
cjami rewolucyjnemi i rewolwerami, 

Nowy=Jork 30-go marca. (7e7. pr. K. W.) — 
W kopalniach Missouri nastąpiła eksploz ja gazów. 
Sto osób zasypanych. ń 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


— Wozoraj z powodu wielkiego piątku zebrania 
giełdowego w Berlinie nie było. 


Petersburg 30-go marca. — Weksle na Londyn 119.50. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 269!/,. P premjowa 
11-ej emisji 247/,.—Półimperjały 9.48. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Pani J. S., stałej prenumeratorce. — Jak to jnż niejedno- 
krotnie na tem samem miejscu wyjaśnialiśmy, monolog „Cy- 
linder”, tłómaczony przez p. Siępowakiego: artystę dram. 
w Krakowie, drukowany był w Kurjerze świątecznym, wyda- 
wanym przez p. Arwina. 

—- Panu Szałko Cz.-—Dołożymy starań. 

— Panu K. R. Koz. — Rękopis obu humoresek do zwrotu, 
wraz z motywami odmowy. 

— Nieprawnikowi z Wołynia, —Najlepszą i ke „psebs, dro- 
gą byłoby zaskarżenie wyroku do zjazdu sędziów pokoju 
przez oskarżyciela. Nie będąc ani oskarżycielem, ani powo- 
dem cywilnym, nie może sz. pan występować osobiście. 
Wszelkie inne drogi, 0 J akich pan wspomina, uważamy za 
niewłaściwe. Nadesłany nam papier zwrócimy za wskaza- 
niem adresu. A 

— Premumeratorowi z ul. Hożej. — Polecamy panu sło- 
wniki. Bobrowskiego, Trojańskiego 1 Batiuszkina. Pier- 
wszy miał dwie edycje, druga dwutomowa. Rug 

— Panu Dobrosł„— Daliśmy już stosowne wyjaśnienie pa- 
nu G. 


na 
drukarni iera Warszawskiego. — Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). 
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— Mirosławie,—Objaśniono nas, iż kantorom ta mtejszym 
zaufać niepodobna, najlepiej więc zwrócić się do osób zna- 
jomych. > 

— Panu Goldbergowi. — Czyniąc zadość słuszności, zazna- 
czamy, że buldog p. Makowięckiego nie ma nic wspólnego 
z tresowanym buldogiem Moppi. 

— Panu J. W.— Powołując się na odpowiedź listowną, 
powtarzamy, że prawo handlu mogą otrzymać ci, którzy 
opłacają pierwszą gildję, po uzyskaniu pozwolenia właściwą 
drogą, tj. przez miejscowe władze policyjne. 

— Gryfowi. — Leon kochał Helę i Hela kochała Leona, 
ale ponieważ Leon był niegrzeczny, więc Hela postanowiła 
podrażnić go—zazdrością, Trwało to jednak krótko, Hela 
bowiem miała dobre serce i żal jej było biednego chłopca. 
Przeprosili się zatem i — finita la comedia. Treść ta, prościu* 
tka, jak dwa a dwa cztery, nie może wypełnić nowelki, od 
której wymagamy choć cienia jakiejkolwiek intrygi. 

— Panu Wacławowi R. — Smigust vel smigno jest wyra- 

zem czysto polskim, pochodzi od śmigać (rzucać—ciskać), 
właściwie „m knąć” schmiegen. Początek jego niknie w od- 
ległej starożytności; pisarze XVI-go wieku często o nim 
wspominają. Oznacza zwyczaj oblewania wodą w drugie 
święto Wielkiejnocy, także podarnnki w tej epoce, dawane 
przez włościan dworowi. Pisał w tej materji Wójcieki, do 
którego pana odsyłamy. 
Homo novus,—,Nieszczęśliwe ofiary smutnych praw na- 
tury” resp. powodzianie z poetyckiej jałmużny, ofiarowanej 
im przez sz. pana, pożytku mieć nie będą. Ani „Wyznanie”, 
ani „Słowo prawdy” nie posiadają kardynalnych warunków, 
któreby druk ich umożliwiły. 


- BIURO INFORMACYJNE O NĘDZY WYJĄTKOWEJ 
sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 


publiczności warszawskiej, 
Tamka M 35—Posiedzenie dnin 29-go marca 1888r. 


| Nazwisko 


Mh z 
0 Uijósapipye ŚL: ©" 3 Wizdajn bodi strdary 
10 |Litewska |JagodzińskaJó Wdowa, po chorobie, dzieci 
drob. 5-ro. 

16 |Hoża ZakościelnaJó.| Wdowa, dzieci drobn. 4-ro, 
|... matka stara. 

22 |Żórawia |Gąsiorowska |Wdowa, dz. dr. 3. 

68 |Chmielna |Fejg Katarzy. |Wdowa chora, dz. drob. 5-ro. 

32 (Śliska Januszkiewicz Mąż ciężko chory, dz. dr. 3. 

65 |Nowolipie |Markowska Ma Mąż w szpitalu, dz. dr. 4-ro. 


5 |Bonifrater|Trak.Roszblim| Wdowa, dzieci drob. 7. 

1 |Wójtowsk Kaniewska Józ Wdowa, chora, dz. dr. 3. 

5 |Mostowa (Wit. Julja „Mąż nieobecny. dz. dr. 4. 
Pawia Etienne Eleono|Sparaliżowana. 

11 |Lipowa  |Kopczyńska Zo Wdowa, dzieci dr. 4. 
NowPraga Podgórska Józ Wdowa, dzieci drob. 4. 

6 |Praga Ale Matalińska Ko.| Wraz z mężem chorzy dz. 3. 
Szmulowi |KręgelewskaM Mąż zmarł, dzieci dr. 3. 
Solec Trunin Znzan |Wdowa, kaleka, dz. dr. 3. 


Lista przyjezdnych. 


Angielski: K. Czerniajew sędz. pok. z Będzina; F. Chu- 
dzyński ob. z Grójca; W, Podczaski ob. z Konstantynowa; K. 
Sokolnicki ob. z Radomia; J. Lipiński ob. z Białej; J, Lampar- 
ski cukr.z Kraśnicy; G. Potworowski ob. z Dąbroszyna; J. 
Czaplicki ob. z Ostrołęki; J. A. Drue techn. z Bukaresztu; J. 
Szponagiel ob. z Piotrkowa; S. Reinhold ob. z Piotrkowa. 

riilowski: E. Ciechowa ob. z zagranicy; A. Gamalija 
sekr. kol. z Petersburga; L. Albrecht kup. ź Łodzi. 

Drezdeński: 0. Łomonosowa aktorka z Lublina; A. Were- 
tennikow kup. z Połtawy. , 

Europejski: J. Burkacki urzęd. z Radomia; E. Smidt ob. 
z Prus; J. Winicki ob. z Iwangrodu; W. Łukaszewicz podpor.; 
W. Klepaczewski ob. z Lublina; Ć. Lietz kup. z Rygi; J. 
Steinbach ob. z Petersburga; J. Johnson pułk. angielsk. z 
Moskwy; L. Wankowicz rz. r. st. z Moskwy; O. Perłokowino 
żona kup. z Odessy. 

Francuski: M. Rutkowska artystka z Sosnowice; L. Scio 
artystka z zagranicy; W. Nawrot ogrod. z Lublina; E. Tis- 
sen jubil. z Kijowa; W. Narkiewicz Jodko dr. z Mińska. 

Niemiecki: 0. Weber kup. z Bydgoszczy; G. Neumark 
ob, z Płocka; I. Askanas ob. z Płocka; A.Łoginowa Rzczycką 
naucz. z Płocka; M. Zakrzewska ob. z Radomia; K Młocki 
ob. z Woli; M. Rogowski eb. z Bezwoli; M. Pludzińska ob. z 
Prus; M. Mularski ob. Łodzi; A. Fischer porucz. z Iwangrodu; 
B. Rudolf ob. z Kamionki; W. Porczyński rejent z Wielunia; 
I. Majerczyk ob. z Płocka. 

Paryski: M. Jakubow podpor. art. z Dynaburga; B. Ma- 
komaski ob. z Błotnicy; H. Speierman kup. z Moskwy;R. Pan- 
knin cieśla z zagranicy; R. Baliński sz. rotm. z Włocławka; 
J. Nerlenuer kup. z Łodzi; R. Penkosławska żona nacz. pow. 
z Końskich; F. Jaune kup. z Kielc. 

Polski: A. Floręcki Ób z Rowna; K. Marcinkowski ob. z 
Jarczewa: A. Okrąglicki ks. regens z Płocka; E. Sikorski 
urz. z Lublina; O. Michałowicz garbarz z Libawy; I. Czaj= 
kowski urz. z Piotrkowa; J. Relidyński urz. z Radomia; W. 
Łoziński ob. z Żytomierza; A. Griinberg żona kup. z Rygi. 

Saski: O. Bnsz ob. z Noworadomska; M. Szwer ob. z Gar- 
wolina; M, Bywalski lek. z Wilna; W. Weber ob. z Niesza- 
wy; J. Sochaczewski ob. z Łowicza; J, Kraszewska ob. z Piń- 
ska; G, Bratkowski stud. z ŃNowo-Aleksandrji; P. Blinstrub 
adw. z Piotrkowa; S. Ostroumow kom. wł. ze Stopnicy. 

Słowiański: J. Nawrocki emer. z Kielc; R. Huzarski urz. 
z Frzasnysza; K. Kiersnowski oficj. z Piotrkowa, 

Victorja: A. Schlechtendahl kup, z Barmen; F. Strache 
z Moskwy; K. Deme z zagranicy. 


Treść nru Il Kraju. 


Artykuł wstępny. Zapowiedź nowej ery. List o- 
z, do redaktora „Kraju; Stanisława Skarzyń- 
skiego. Artykuły i korespondencje: Przed wstąpie- 

| niem na tron, p. Dra Z. Z. Żydzi polscy w Anglji, przez 
| Latarnika. Tytus Chałubiński w Petersburgu, p. R. Na 
| zoomie p. 7. J. H. Dział „zagraniczny. Ziemie i 

olonje poiskie: ze Lwowa, p. Notę, Z Krakowa, p. Średni- 
| ka, z Poznania, p. Domarata itd. Echa słowiańskie. Kro- 


m M 


| -Osobowy 


nika zagraniczna, Dział polityczny. Z politycznego 
świata, p. Krajowca. Tydzień polityczny. Telegramy. Dział 
bieżący. Słowo wstępne (Z tygodnia). Wiadomościfogólne. 
Kronika petersburska. Z Warszawy (Kronika warszawska, 
p. Nepawę; Ze sztuki. p. Skierkę i inne drobne wiadomości). 
Z krajn i ze świąta. Kronika pośmiertna. Listy z prowin- 
cji. 4 Iwangrodn, p. Z. Roła, z Wilejki p. egę, z Bia= 
łegostoku, p. P. Q. R., z Szawel, p. Ż—s, z Polesia mo= 
zyrskiego, p. R. Ż., z Żytomierza, p, B. Markowa, z Sara- 
towa p. Mrówkę itd. Kurjer prawny. Sprawozdania są- 
dowe. Odpowiedzi prawnika. Treść pism prawnych. Ku- 
rjer kościelny. Wieści z Rzymu. Zmiany w duchowień- 
stwie. Wiadomości krajowe i zagraniczne. Czasopisma ko= 
ścielne. Kurjer szkolny. Sprawy ogólne. Zmiany 0s0- 
biste. Z towarzystw akademickich. Z uniwersytetów, 
Wyższe zakłady specjalne. Średnie zakłady nankowe. Nae 
uczanie początkowe. Doniesienia. Odpowiedzi od re- 
dakcji. Żaślubiny i Nekrologja. Ogłoszenia. 


PRZEGLĄD LITERACKI. 


. Anczyca (dok.) !Kro- 
nika literacka i artystyczna. Nowe k Gżki. 


EKONOMISTA. 


Z chwili obecnej p. W. Ż. Rolnictwo i prze- 
mysł cukrowniczy. p. Edwarda Jantzena. Listy eko- 
nomiczne: z Carycyna, p. Okt. Jeleńskiego; z Rypińskiego, 
p. Rud.; z TEM p. Margiera. pra kobiet, 

. Seweryna. Kontrakty kijowskie. p. 34 Trzaskę. 

ystawa powszechna w r. 1889, p. Ź. Z towa- 
rzystw ekonomicznych. Piśmiennictwo ekonomi- 
czne. Przewodnik: Ruch własności ziemskiej. Po- 
średnictwo w pracy. Tydzień ekonomiczny: Kolejeżelazne, 
Komunikacje wodne. Finansowość. Cła 1 podatki. Wy= 
stawy i kongresy. Jarmarki. Kronika zagraniczna. Role 
nictwo, Hodowla bydła, Przemysł wiejski. Cukrownictwo, 
Gorzelnictwo i Piwowarstwo. Przemysł fabryczny. Prze- 
mysł górniczy. Przemysł żelazny. Przemysł tkacki. Prze- 
mysł drobny. Leśnictwo. Rybołówstwo. Handel. Tydzień 
giełdowy. Z rynków towarowych. 


— Mantor ©. Herszberg z dniem 1-ym 
kwietnia przeniesiony zostaje do domu W-go Jana- 
sza przy ulicy Żabiej, do lokalu gdzie dawniej 
mieścił się fiantor Fł-go Mamroe= 
tha. (1030) 


— Z powodu zbliżającego się terminu zamknię- 
cia Wystawy Tkackiej nadarza się dobra 
sposobność nabycia na tejże Wystawie, po 
cenach niskich kołder gotowych: i tak: 
adamaszkowe wełniane po rs. 6 k. 56, z atłasu 
hiszpańskiego po rs. 8 k. 50, atłasowe jedwabne 
po rś. 4:%,—wykończenie staranne, oraz parę kap 
na łóżka, ręcznej roboty za rs. 220, dwie kapy na 
poduszki za rs. 60, które mogą być sprzedane poje- 
dyńczo.— BM, Apfelbaum, (Królewska 34). (350 
— WPeęgieł kamientny i drzewo opałowe 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 
J. L Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. (9) 
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Nr 9l (z dod. por.. Dnia 31 marca. 


Sobota. 


unia 19 (31) marca 1888 r. 


PRENUMERATA 


Kurjera Warszawskiego 
wraz 7 dodatkiem porannym 

W Warszaw ie: z 
„e 9. półrocznie ra 3 i 
Koriaiaie rs. 2 kop. 25, okaię: 
eznie kop. 75. 

Za ednoszenie do demn do- 
płaca sie miesięcznie kon. 5. 

Na prowincji i w Cesare 
ciwie: rocznie rs. 12, półrocznię 


KURIER WARSZAWSK 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele iświęta rano, a nadto wychodzą 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiar: z 
gnRrmontowy albo jego miejs: 
pierwszy: raz 25z0p., każdy a 
sienny raz 20 kop. 

Nekrolegja: za jeden wiers» 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszeniu: m 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop. 


rs. 6, kwartalnia rs3, miesig= stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. Małe „Ozłoszenia: za jedsa 
akia BA. ROROABĄ = dc kpa >4 op. każdy raz. 
esłane: za jeden wiersz 
8, SF ant og miotięcznie ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. szrmentowy m i 
j a : : oszenia do Kurjera przyj- 
Fa recj 6 edynczy bes mar Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej je ukkó Bie * BskaL 
+ 3. po wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. na i Frendlera ul. Senatorska 26. 


Riedakcja, Administracja i Drukarnia: plac Teatralny nr 9. — Telefon Hedakcji nr 426.— Telefon Aidministę. EFA 


Z powodu świąt W'ielkiejnocy, na- 
stępny numer „fiurjera* wyjdzie we 
wiorek, d. :2-go kwietnia, wieczorem. 


— Począwszy od dnia jntrzejszego aż do d. 1-go pa- 
ździernika trzy msze św., odprawiane codziennie w ko- 
ściele św. Marcina (po-augustjańskim), rozpoczynać się 
będą: pierwsza o godz. 7 ej zrana, druga 0 8-ej, trzecia 
zaś o 9-ej lub 10-ej zrana. 

— W'kościele św. Karola Boromeusza na Powąz- 
kach nieszpoóry, rozpoczynąne dotąd: o godz. 3-ej po 
południu, od jutra do końca pa ździernika rozpoczynać 
się będą o gódz. 4-ej po południu. a 

— Niezależnie od solennych nabożeństw z nieustan- 
nem wystawieniem N. Sakramentn, jakie odprawiane 
będą w ciągu trwania uroczystości Zmartwychwstania 
Pańskiego we wszystkich tutejszych kościołach, w na- 
stępujących przypadają jutro nabożeństwa odpustowe: 
św. Kazimierza (panien sakramentek), św. Jacka (po- 
dominikańskim), N. Marji Panny Loretańskiej na Pra- 
dze i św. Marcina (po-augustjańskim), gdzie nabożeń- 
stwo odbędzie się na intencję bractwa Pocieszenia N. 
Marji Panny. : 

— W kościele N. Marji Panny na Nowem-Mieście ju- 
tro, o godz. 8-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta wo- 
tywa w kaplicy Matki Boskiej. 

— W. kościele 'archikatedralnym św. Jana jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie solenna: wotywa 
na intencję członków archikonfraternji literackiej. 

— Jutro, jako w pierwszą niedzielę nowo rozpoczę- 
tego miesiąca, w kościele Opieki św. Józefa (panien wi- 
zytek), odbędzie się dopołudniowe nabożeństwo ' z wy- 
stawieniem"N. Sakramentu w puszce na intencję bractwa 


matek chrześcijańskich. * | 

— W kościele ówęjJacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godz. 10-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró- 
żańcowej odprawioną będzie uroczysta wotywa na inten- 
cję braci isióstr bractwa Różańca św., przed sumą zaś, 


th 


p NENNNEKNEA 


PIERWSZE ŚWIĘTA, 


HUMORESKA. 


Z 


— No, mój Fredziu, masz urlop na cały dzień, a 
mawet aż do jutra—mówiła do męża pani Julja w u- 
roczysty z wielu stron dzień wielkiego piątku. 

— (o znowu? Ja o żaden urlop nie proszę. Zre- 
sztą —dodal żartobliwie — proszę pamiętać, że wła- 
dza nie bierze urlopów od podwłanych! 

— Ho, ho, proszę!... Bardzo chwalebne jest to 

zucie władzy, niemniej przeto, mówiąc stylem 
ancelaryjpym, zechciej pan przyjąć do „wiado- 
mości oświadczenie niniejsze, jąko obecność jego 
dzisiaj w domu nie jest wcale konieczną, a nawet, 
ile możności, jest wcale niepożądaną. | 

— Taak?... A to ©0 innego! Nie wiedziałem... 

— No, no, nie udawajmy! Na twarzy niechęć, a 
© duszy radość z odzyskanej choćby na chwilę swo- 

dy. Znamy się na tem. . 
roszę.., co za doświadczenie! 

Pocałunkiem zamknęła dyskusj 

— Zarty żartami, ale naprawdę obiadu dziś nie 
będzie, 3 Ja cały. boży dzień mam roboty huk. Wi- 
-dzisz, postanowiłam sobie, pierwsze święcone na na- 
szem gospodarstwie urządzić tak, jak to u mojej 
"mamy bywało, =no a mój pan w miasteczku nie za- 
nudzi się chyba. Mąż, który od Trzech Króli do 
Wielkiejnocy odznaczył się bezwzględną wierno- 
„ścią i na żadną mie zasłużył naganę, to w tych czą- 
sach także osobliwość, Należy mu się urlop. Pier- 
wszy raz w Życiu jęsteś mi zbyteczny. Ach! 

I tragicznie załamała ręce. 

— Ajeśli nie ustąpię? „ » 

— Odwołam się do władzy naj wyższej. 

— Któż to taki? 


— 


z powodu pierwszej niedzieli nowo rozpoczętego mie- 
siąca, odbędzie się procesja różańcowa. 

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro 
po nieszporach wystawiony będzie N. Sakrament w mon- 
strancji, poczem odśpiewaną zostanie litanja o Sercu N. 
Marji Panny na intencję arcybractwa czci Niepokalane- 
go Serca N. Marji Panny, 

— Pojutrze odprawione bedą nabożeństwa odpusto- 
we w kościołach: św. Anny (po-bernardyńskim) i św. 
Antoniego (po-bonifraterskim), 

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) w po- 
niedziałek, o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku Jej ezci 
solenna wotywa. 

— W kościele św. Krzyża pojutrze, o godz. 8-ej 
zrana, odprawioną będzie solenna wotywa przed ołta- 
rzem św. Rocha na intencję bractwa, pod wezwaniem 
tego świętego istniejącego, 

— We wtorek, oprócz zwykłej wotywy o godz. 10-ej 
zrana ku czci św. Antoniego Padewskiego, kościół św. 
Franciszka Serafickiego (po-franciszkański) święcić bę- 
dzie całodziennem nabożeństwem odpustowem z kaza- 
niami, procesjami, nieszporami i przy nieustannem wy- 
stawieniu N. Sakramentn trzeci dzień uroczystości 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
It 

PRZEGLĄD POLITYCZNY. 

U samego progu świąt zaskoczyła świat polity= 
czny niespodzianka. Od kilku dni donosiły depe- 
sze o wyszłym z łona francuskiej lewiey skrajnej 
wniosku rewizji konstytucji. Jakkolwiek depesze 
były lakoniczie, należało przypuszczać, że ferment, 
wywołany sprawą jen. Boulangera, dał powód do 
powziętego projektu zbytecznego, a nawet karkoło- 
mnego dla rzeczypospolitej w dzisiejszych warun- 
kach. Ta rzeczpospolita lubi prawić piękne, bły- 
szcząće frazesy o odwecie, o sile, © gotowości, a na 


„Lagnerre i Pelletan stawiają wniosek rewi- 
| 
| 
| 


serjo nigdy nie jest gotową, ponieważ wynajdzie go- 
bie zawsze jakiś spór wewnętrzny, denerwujący 
i ubezwładniający siły narodu, 3 

Dla kogo bowiem właściwie była w tej chwili po- 
trzebna rewizja konstytucji? Mirao tego umieszczono 
ją na stole izby i wbrew oczekiwaniom uznano za na- 
glącą. Depesza, otrzymana przez nas dzisiejszej 
nocy, tak opisuje przebieg wczorajszego posiedze- 
nia izby: 


zji konstytucji i żądają uznania go za uaglący. 
Bonapartysta Joli bois i monarchista ks. Laro- 
chefoucault- Bissaccia popierają wniosek, wy- 
szły z lewicy skrajnej. W mowach swoich 
proklamują oni jawnie monarchję. Brisson i 
Goblet występują przeciw wnioskowi imieniem 
porządku i dobra rzeczypospolitej, Prezes mi- 
nistrów, Tirard, stawia imieniem rządu kwe- 
stję gabinetową, uważając porę dzisiejszą za 
niestosowną do przedsiębrania kroków, niepo- 
kojących naród. Mimo tego nagłość wniosku 
przyjętą została 268-iu głosami przeciw 231. 
zba, odroczyła się do godziny 9'/, wieczo- 
rem. 


W ciągu tego czasu p. Tirard i jego koledzy 
mieli czas do wysnucia konsekwencji z odbytego do- 
piero co głosowania. Ponieważ izba mimo postawie. 
nia kwestji gabinetowej uchwaliła wniosek, którego 
szkodliwość prezes gabinetu wykazał, konsekwen- 
cja ta przedstawiała się przeto jedynie w formie dy- 
misji. Po porozumieniu się z kolegami, p. Tirard 
pojechał do pałacu elizejskiego i złożył prezydento- 
-wi rzeczypospolitej teki: 

O skutkach tego kroku, nad którym zapewne p. 
Carnot poważnie się zasępił, przęczuwając, że „nie- 
przejednana” agitacja zechce niebawem powiązać 
losy rządu z losami najwyższego przedstawiciela 
narodu, donosi nam drat telegraficzny, co następuje: 

|RRAEFRECZORYKACA 


równo uznana. 

— Ha, to już kapituluję. 

— Aa?,. Do widzenia, śpieszę, bo ciasto zacznie 
się ruszać. 

Po chwili pan Alfred był w biurze, a około go- 
dziny 2-ej już w kółku dobrych znajomych kroczył 
„na rybkę”. Od trzech miesięcy niespełna jak się 
ożenił, pierwszy raz pozwalał sobie tej swobody i 
dziwił się sam sobie, że tak prędko „wyszedł z wpra- 
wy”. "Był jakby nieswój, jak młodzieniaszek, suro- 
wo chowany, aż towarzysze zauważyli zakłopota- 
nie, a najstarszy z nich, Wojtusiem zwany, bez mi- 
łosierdzia począł Fredziowi „dogryzać”. Zwolna hu- 
morek młodego żonkosia wracał do równowagi, a 

onieważ rybka w wielki piątek nie może się za- 
bwóożyć na jednej stacji, wkrótee dostroił się do o- 
gólnej harmonii. ; LI 

— Widzisz—prawił Wojtuś, stary nieprzyjaciel 
instytucji małżeństwa najgorzej być pantofłem, bo 
od tej posady już tylko jedna klasa zostaje do ro- 
gacza. 

Ale Fredzio zgubił wrażliwość w peregrynacjach 
między placem Teatralnym, Trębacką, a Krakow- 
skiem Przedmieściem z chwilowemi zboczeniami 
w stronę Nowego-Świata i Mazowieckiej. 

Dopiero przy szóstym koniaczku do czarnej kawy 
przypomniał sobie pesymistyczny aforyzm Wojtusia 
o hierarchji pantofla i zauważył, że ma już dosyć 
tej postnej libacji. Była godzina 2-ga w nocy. 
W myślach: zaczęły się snuć dziwne fantastyczne 
obrazy, zdobywszy się na stanowezość, pożegnał to- 
warzystwo, odprowadzony szyderstwem Wojtusią. 

L żej mu się zrobiło na ulicy, na schodach zaś do 
mieszkania uczuł prawdziwe zadowolenie, że już 
przeszło to wykolejenie ze zwykłego życia. „Panto- 
flem nie jestem, mówił Jan do siebie, ale... ot, stary 
cynik ten Wojtuś. Myśli tłumnie tłoczyły się do 
głowy. Machinalnie otworzył zatrzask, minął przed- 
pokój, wszedł do saloniku, rzucił palto na krzesło, 


— Pantofel! Instancja przez historję i etykę za- | kapelusz postawił na stole i zamierzał iŚć dalej. 


| Przy odblasku księżyca zauważył w lustrze swą 

| postać. Zdawało mu się, że wygłą da bardzo stru- 

( dzony. Nie, lepiej pójdę do swego gabinetu i położę 
się w szeslongu. 

Instynktowue skrupuły delikatności, niezawsze 
przecie są równie łatwe w wykonaniu, jak w posta- 
nowieniu. Chwila za chwiłą mijała, a Fredzio nie 
mógł zasnąć. Teorję Kopernika o obrocie ciał nie- 
bieskich czuł w mózgu i we wszystkich członkach. 
Skoro tylko przymknął oczy, wnet płynął po burzli- 


świecę z postanowieniem poszukania wody. Za- 
ledwie atoli przestąpił próg saloniku, uderzył go 
widok cylindra na stole. Obejrzał-cudzy. A, i pal- 
to?—Niemoje! 

Serce uderzyło silniej i zdało mu się, że słyszy 
satyryczny uśmiech Wojtusia. Obejrzał się. Na kon- 
solce stał porcelanowy chińczyk, zawzięcie wyszeze- 
rzający zęby i kiwający głową. Porwał szydereę 
i rzucił na dywan. Czuł, że jakiś straszny dramat 
wkracza w jego progi, gdzie dotąd gościł tylko blo- 
gi spokój, lecz myśli, tłoczących się bezładnie, nie 
mógł ugrupować w logiczny szereg. 

Nieświadomie prawie ze świecą w ręku wszedł do 
stołowego pokoju. Stół, pełny zasobów świątecznych, 
świadczył o pracowitości gospodyni. Fredziowi je- 
dnakże zdawało się tylko, że zwłoki indyka mówią 
mu o znikomości szezęścia na tej ziemi, a olbrzymia 
głowizna szyderczo patrzy próżnem okiem, a wy- 
krzywionym ryjkiem  najoczywiściej manifestuje 
ironję gryzącą, jak chrzan, który trzyma w arię 
Ha, ha, ha! usłyszał wyraźnie śmiech Wojtusia, a to 
wrażenie popchnęło go dalej. Z progu sypialni uj- 
rzał żonę, śpiącą twardo po eałodziennym wysiłku, 
„Niewiniątko udaje!” szepnął mu znowu Wojtuś. 

Pomimo tej podniety, Fredzio zatrzymał się je- 
dnakże i cofnął. 

— Albo uciekł, albo się schował. 
chytrym, chcąc odkryć zdradę. Wś 


( 
| 
wej fali w niezmierzone przestworza. Wstał, zapalił 


Trzeba być 
iącej słu- 


KURJER WARSZAWSBKI, »= Dnia 31 ma 


Paryż 30-go marca, g. 11 m. 50 w nocy. | zyskane stronnietwo w uczuciach lojalności, z dru- 


(Tel. pryw. Kurj, W.). — Prezydent Carnot 
przyjął dymisję gabinetu Tirard'a. 

Gwiazda szczęścia błyszezała dotąd dosyć wy- 
trwale nąd gabinetem Tirarda, który uważanym był 
odrazu za formację przejściową. Odniósł on świeżo 
już w toku sprawy jen. Boulangera zwycięztwo nad 
Cassagnac'em, które uprawniało do przypuszczenia, 
że w sprawie tej poważna większość republikańska 
izby stoi niewzruszenie przy nim. Już sam fakt, że 
wnioskodawcą wczorajszym był fanatyczny zwolen- 
nik Boulangera, Le,guerre, pozwala domyślać się, 
w jakim kierunku pomknąć ma idea rewizji konsty- 
tucyjnej i pod czyjeim hasłem wczorajsza manifesta- 
eja przysła do skutku. Może słusznie liczyliśmy na 
to, że republikańsko-patrjotyczna odezwa jen. Bou- 
langera do wyborców departamentu Aisne odzyską 
dlań część uronionych sympatyj w radykalnym obo- 
zie izby. Wezorajsze «głosowanie przekonywa, że 
oczekiwania nasze były usprawiedliwione. 

Naturalnie, że w pierwszej chwili po cofnięciu się 
rządu nastąpił chaos, Nikt w południe, idąe do izby, 
nie przeczuwał, że za kilka godzin Francja nie bę- 
dzie miała znów rządu. Sądzimy wszelako, że prze- 
silenie obecne nie potrwa dłużej. Człowiekiem, na 
którym spoczął palec przeznaczenia, powołując go 
do odegrania wybitnej roli w dalszych losach rze- 
ezypospolitej, zdaje się być prezes izby deputowa- 
nych, p. Floquet. Niedawno „umożliwił” on się 
wszechstronnie, I oto, co donosi depesza: 

Paryż 31-go marca, g. 1 po półn. (Tel. pr. 
K. W.) — Powszechne panuje przekonanie, iż 
Qarnot powierzy Floquetowi misję utworzenia 
nowego gabinetu. 


Z otwarciem teraźniejszej skupczyny serbskiej 
rozpoczął się najważniejszy i najtrudniejszy osobi- 
ście dla króla proces polityczny w Serbji. Ristiez 
został usunięty za pomocą radykałów, którzy z par- 
(ji rewolucyjnej i antidynastycznej stali się nagle 
partją rządową. Zaledwo część ich ma pojęcie 
'e obowiązkach rządu, przeważna większość zaś nie 
| chce mieszać się do polityki zewnętrznej, a ną we- 
wnątrz stawia tylko jedno żądanie: obniżenie wszel- 
kich podątków! Przyrzeczono to chłopom-wybor- 
<om. 

Tymczasem reorganizacja wojska i potrzeba upo- 
rządkowania finansów nie pozwalają na obniżenie 
budżetu. Król używa swojego wielkiego, osobiste- 
go wpływu ną posłów, którzy atoli twardo upierać 
się będą przy swoich żądaniach i od zadosyćuczy- 
nienia im czynią zależnem swoje przyzwolenie na 
rozkiczne reformy, które d pragnie przeprowa- 
dzić. Proces będzie bardzo trudny, rząd jednak są- 
dzi, że uda mu się wynaleźć drogę kompromisową, 
gdyż z jednej strony król radby utrzymać nowopo- 
o 
żby przeszedł do kuchni, przekonał się, czy drzwi 


zamknięte i klucz zabrał do siebie, to samo nastę- 
pnie uczynił u drzwi frontowych, poczem wrócił do 
sali i rzucił się na fotel z postanowieniem czuwania 
na straży kapelusza. 

— Pierwszy raz w życiu jesteś mi zbytecznym. 

Powiedziała to wyraźnie, a ja głupiec nie ro- 
zumiałem. Tak, nie ulega wątpliwości... 

Burza wrzała mu w duszy, lecz nie ma takiej bu- 
rzy, którejby nie pokonało fizjologiczne prawo natu- 
ry, zwłaszcza poparte przez czynnik, który już pra- 
szczura Noego kładł do snu ua ziemi przed arką. 
Pan Alfred zasnął, a złośliwe widziadła urągały 
zeń, jak Cham nieboszczyk z ojca. 

„Słońce już wówczas” itd. — gdy pan Alfred, o- 
twarłszy oczy, ujrzał przed sobą Józię, „młodszą”, 

— Proszę pana, wszystkie klucze gdzieś nam się 
zadziały; nie możemy się z domu wydostać. 

Całą sytuację uprzytomnił sobie w tej chwili, 
lecz, nie odpowiadając na kwestję, postawioną 
przez Józię, spytał, 

— A pani? 

Śri. 

— (vo to jest?—ciągnął dalej, wskazując kapelusz 
i palto. 

— (elinder i palto. Ale to chiba nie panowę!... 

— A nie moje, Kto tu był wczoraj? 

— Nikogo nie było, 

— Gadaj! Dostaniesz pięć rubli, jak powiesz; 
jak nie, precz natychmiast! 

Ano, był ezłowiek z handlu z winem, był fro- 
ter, był węglarz,.. 

— Głupiaś! Nie o tych pytam. 

-— Proszę łaski pana... był mój kawałer,.. ale tyl- 
ko minutkę, jak Bozię kocham! 

— A, chytry, przewrotny rodzie! 
wam teraz poszukam kluczy... 

Z emi słowy pan Alfred jął plądrować Katy, 0- 
twierając szafy, odsuwając meble, aż ukazała się i 


Idź precz. Ja 


iej radykaliści sami nie radziby postradać tak ry- 
chło RDN kierującej w Hęznaf, wiz " 


Nasi artyści nad Sekwaną. 


(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego). 


Paryż 23-go marca. 


Malarze 1 rzeźbiarze nasi, osiedleni stale luh czą- 
sowo w nadsekwańskim grodzie, darmo nie spoży- 
wają przaśnego paryskiego chleba... 

Malarze: Bilińska, Merwart, Styka, Cichocki, 
Krzesz, Lewy, Michalski, Andrychiewicz, Kirszel, 
Ciechomski, Rudolf, Reichan, Ciesielski, Witkowski 
i Sliwiński; rzeźbiarze: Godebski i Woydyga, szty- 
charz-medaljer Łopiński,—cała ta garstka, wyrzu- 
cona na przeludniony ocean stołeczny, nietylko iż 
nie ginie w powodzi genjuszów, talentów i zdolno: 
ści miejscowych, lecz, przeciwnie, skutecznie re- 
prezentuje swojski pędzel lub dłuto. 

Do nabardziej znanych a zarązem najruchliwszych 
kapłanów Apellesa należy Anna Bilińską, 

Naszą rodaczkę spotkał nowy tryumf na wystą+ 
wie specjalnie kobiecej, nadesłąny bowiem przez 
nią portret „francuskiej hrabiny” robi istotne /u- 
rore, 

Na dzień 1-szy maja, taki jest termin otwarcia „8a- 
lonu”, nasza kolłonja przygotowuje niezwykle poką- 
żuą kolekcję obrazów, z których oceną wstrzymać 
się muszę do włąściwego czasu. 

ycie towarzyskie nąszych artystów  koncentruję 
się w „środach” pani Bilińskiej. 

Oprócz wymienionych osób, stałymi nczestuikami 
tych zebrań są tu: Włądysław Mickiewicz z żoną i 
córkami, Duchińska i w. in. 

piewą się tu, gra, gawędzi o sztuce i... zapomie 
na 9 obczyźnie przynajmniej chwilowo. 

Kolonją została pomnożoną przez Feliksą Cicho- 
ckiego, który, wędrując z Warszawy przez Poznań, 
gdzie KE bo ck: portret biskupa Likowskiego, a na- 
stępnie Berlin, Bruksellę i Kolonję, osiadł w aka- 
demji w klasach Rougereau i Roberta Fleury. 

Godebski, po powrocie z Warszawy, zagłębił się 
w pracy nad grupą monumentaln 

Woydyga co kilka tygodni płodzi głowy chara- 
kterystyczne, a nadewszystko realnie pojmowane; 
Ciesielski, Krzesz, Styka i Hirszel pracują dla sało- 
nu, który do dnia wczorajszego otrzymał tylko... 
7,000 deklaracyj. 

Bilińska znany u was „Portret własny”, obecnie 
NENARY do Monachjum, ofiarowała Muzeum do Kra- 

owa. 


Tyle na dzisiaj... 4. G. 


pani, której Józią zaraportowała o niezwykłym sta- 


nie, w jakim znalazła pana. 

— (0 to znaczy, Fredziu, jakieś śledztwo! Co ci jest? 

— (o mi jest? Spytaj pani tych oto niemych, 
lecz za to niekłamliwych świadków— rzekł, wska- 
zując kapelusz i palto, 

Nie rozumiem! Tyś chory?... 

— Chory?.. O, tak chory,.. Ale tamten zdrów! 
ha, ha, hal 

Instynkt niewieści dopowiedział resztę pani Julji. 
odejrzenia? Przeciw mnie?—] wybuchnęła 

serdecznym płaczem. 

— Znamy się na tem, ale ja się nie dam otu- 

| manić,.. 

Wtem dzwonek brzęknął u drzwi raz i drugi. 
Fredzio sam pobiegł otworzyć. We drzwiach stą- 
nął Wojtuś, ukazując się zdumionemu przyjacielowi 
| w jego własnem palecie i jego kapeluszu. 

— No, mój kochany, palto jak palto, ale kape- 
łusz to ledwie mi na czubka głowy siedzi. Już to, 
bez aluzji, małą masz makówkę, 

— Ach! małą, małą i ciasną i płytką — wołał 
pan Alfred, rozpacznie bijąc się w czoło. 

Zagadka dramatu dzisiejszego jasno mu stanęła 
w umyśle, Nie zważając na gościa, pobiegł do sali 
i rzucił się do nóg swej Julji. 

— Przebacz! — jęknął. 

Lecz pani oburzona, szybko wyszła z pokoju, 
a nad klęczącym Fredziem stanął zdumiony Wojtuś. 

— A to eo za scena? 

— A, żebyś ty wiedział, eo ją zrobiłem, co ja 
zrobiłem, co ja zrobiłew Przez omyłkę sam przy- 
niosłem twoje palto i kapelusz, sam je tu rzuciłem 
i zapomniawszy poszędłem spać do swego gabinetu. 
Spać nie mogłem, dzięki waszej „rybee”, wstałem 
więc w nocy, a zobaczywszy te Oto przeklęte cudze 
rzeczy, powziąłem podejrzenie 1... r 

— Rozumiem już. 

— Tyś temu winien, boś ty mnie zwątpieniem 
napoił! 


roca 1888 re 
z a m m 


* %* 

J w poł zmroku świątyń migocą świa- 
tła u grobu Zbawiciela, jeszcze się nie rozwiały 
barw tęcze, nie rozpłynęły mgły złotawe, nie 
zgasły rozproszone blaski, błądzące leniwo aż 
ku białym kapitelom kolumn. 

Chrystusowa twarz, skamieniąła z bólu, ci- 
cha w śnie chwilowym, z pod tych tęcz i bla- 
sków patrzy miłośnie ku nam. 

Za chwiłę odezwą się dzwony: zadrżą spi- 
żowe piersi i uderzy w niebo potężny chorał. 

Go roku biją te dzwony i co roku biją serca 
na głos: Zmartwychwstanie! 

Pójdą znów echa od wsi do wsi, od miastą 
do miasta przez mgły wieczorne i ranne, zbu- 
dzą serca i każą im rozsadzać piersi jakiemś 
dziwnem biciem. 

Nie tłumcie tych drgań serc waszych; ód 
nich piersi nie pękną, serca się nie rozbiją,.. 

Oto święcimy odnowienie życia, odnowie 
nie wiosny. Budzi się ziemia, budzą się kwia- 
ty i drzewa. Nie ma śmierci! 

Jak ziemia stroi się w zieleń na powitanie 
wiosny, tak my dobądźmy z ducha najwon- 
niejsze kwiaty, aby niemi uczcić uroczystość 
Zmartwychwstania. To najpiękniejsze wszak 
święto na naszej ziemicy. 

Już gasną świątła u grobu Chrystusa... 
Cyt, uderzyły dzwony... i 

Idą dymy kadzideł, chwieją się trybularze, 
pochylają się głowy. W glorji blasków pa- 
trzy znów ku nam promienna twarz Chrystusa, 
patrzy z miłością i obietnicą. , 

A z miljonów piersi wydziera się potężny 
okrzyk: „Alelują!' 


— Ja? 
ij!  Naprawiaj teraz. 

— Ha, spóbuję, Ale uważasz, takie rzeczy trze- 
ba robić dypłomatycznie. Jeżeli młodą żoną po- 
gniewa się na męża, to jedzie zaraz do mamy. Le - 
piej więc, gdy mama tu przyjedzie, Pędzę dryndą 
po mamę, a ty staraj się powstrzymać panią Julję, 
dopóki nie przy będziemy. 

jyplomaeja Wojtusia okazała się cudowną. W pół 
godziny, nim jeszcze pani Julja ukończyła tualetę 
(tego się nie opuszcza nawet w najkrytyczniejszych 
momentąch) Wojtuś wrócił z mamą, której rzecz 
całą wyłożył i udobruchać zdołał. 

Nauki, jaką świekra dała Fredziowi nie podej- 
mujemy się reprodukować w druku. Dość, że sku- 
tek jej był pożądany na obydwie strony. 

— Przebacz mu, moje dziecko — zadecydowała 
mama.— Widzisz, niewiele wart ten mąż, który nie 
jest zazdrosny. To dobrze o nim świadczy, Mój 
Boże, twój ojciec nigdy nie był zazdrosny! — do- 
dała z westchnieniem. — No, pocałujcie się. 

— Bwięte słowa pani dobrodziejki — dorzucił 
Wojtuś. — Ja też dlatego nie ożeniłem się, że nie 
czuję w sobie ani żdźbłą zazdrości. Ale co to za 
specjały, toż to będziemy jutro zmiatali! Czołem 
przed taką gosposią. 

I towarżystwo przeszło do podziwiania wspania- 
łych dzieł świątecznych pani Julji. 

Pogoda wróciła szybko, jak tegoroczna wiosna 
po strasznej zimie, Tylko pani Julją ślubowała se- 

ie, że juź nigdy nie da mężowi urlopu „aż do ju- 
tra”, Północ — to najdalszy termin prekluzyjny. 

* I miała zupełną rację. System ten powinny za* 
chować wszystkie żony względem swych mężów. 
Wyjątek może być dopuszczalnym tylko dla win- 
ciarzy ponieważ ci są bezpieczni, jako niezazdro- 
śni — i ponieważ do ich brąctwa należy niżej pod- 


pisany 
Pius Dezyderjusz. 
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Święcone u pani Morawskiej. 
(Z notat emeryta.) 


Zwyczaj obchodzenia święconego, utrzymywany przez 
cały szereg pokoleń, ma za sobą tyle stron dobrych, 
tak utkwił w naszym obyczaju gościnności, iż zanie- 
dbywać go niepodobna, 

ak wę wszystkiem, tak i w urządzeniu Święconego 
zbytek kazi pożytek”, a więc zastawiający stół wiel- 
kanocny niech pamiętają, iż „według stawu grobla”, 
a z Bogiem konsumujący przeróżne solida i fuida niech 
będą w miarę wstrzemięźliwi, a wówczas tradycja Świę- 
conego nikomu przeszkadzać nie może i burzyć zwyczą- 
ju, szanowanego przez przodków, nikt nie będzie miał 


ał 

Bla jednego chociażby momentu „święconego” warto 
prastary obyczaj zachować, mianowicie dla uroczystej 
chwili dzielenia się jajkiem święconem, przy  którem 
składając wzajemne Życzenia, łączą się i wieley tego 
świąta z maluczkimi, dzieci z rodzicami, panowie ze 
sługami, podwładni ze zwierzchnikami, wreszcie najza- 
wziętsi nieprzyjąciele pod hasłem Alleluja! podają so- 
bie ręce, puszczając w niępamięć wszystkie doznane 
przykrości, zajścia i urazy... 

(Takie zespolenie się mnóstwa osób, stojących na ró- 
żnych stanowiskach społecznych, + crt wiełu po- 
waśnionych przy dzieleniu się jajkiem święconem, mia- 
łem oj A > widzieć za czasów mej młodości 

na słynnem „Święconem” u jenerałowej Morawskiej, 
która przedstawiała prawie że już nieistniejący dziś typ 
staroświeckiej matrony, łączącej w sobie powagę prze- 
szłości z pełną znajomością chwili bieżącej. . 

Któż z bywalców w salonach warszawskich między 
r. 1836-ym a 1842-im nie przypomni sobie święconego 
n pani Morawskiej? j I 

Nie chodzi nam tu w niniejszem wspomnieniu 0 opis 
urządzenia „święconego”, doboru ciast i mięsiw, zasta- 
wy stołu itp. Podobnych opisów sutych „święconych” 
pełno się znajduje i u wielu magnatów stół wielkanocny 
możę być obficiej i zbytkowniej zastawiony, lecz z pe- 
wnością nigdzie sam obchód „święconego” nie wydawał 
tak doniosłych moralnych skutków, jak u jenerałowej 
Morawgkiej. 

Zacna ta pani, znając całe ówczesne towarzystwo, 
wzięła sobie za zadanie godzić wszystkich, z jakiego- 
bądź powodu powaśnionych, a nikt się nie umiał oprzeć 
poważnemu pośrednictwu szanownej matrony. 

Kiedy nieraz w ciągu roku w którymś z salonów przy 
rozmowie o zdarzeniach dnia mówiono o zajściu między 
Panem X. i Y, lub między panią A. a panią B., jenera- 
łowa Morawska wydobywała znany całej Warszawie 

mówiąc: ] 

— Poczekajcie, zanotuję to sobie, muszę ich przy 
święconem jajku pogodzić. 

Nawet gdy podobne zajście wynikło w porze nader 
odległej od Więlkiejnocy, pani Morawska zapisywała 
nązwiska, dodając: 

LE Ach, jąka szkoda, że do „święconego” tak jeszcze 
eko... 

Qile sobie przypominam, nie było wypadku, aby 
przeciwnicy, gdy tylko znaleźli się w salonie jenerało- 
wej, nie podali sobie ręki. 

Kilka takich pogodzęń przy święconem jajku, jako 
głośniejszych, zapamiętałem i w tej notatce zamie- 
szezam. 

Słynnę było pogodzenie dwóch braci Dł., którzy po- 
zostawali z sobą w śmiertelnej nienawiści, bliske od 
lat 10-iu. z 

Powodęm braterskiego zerwania i mnóstwa nastę. 
Pnych szykan, w połączeniu z gorszącemi procesąmi 
biła narzeczoną jędnego DŁ, którą drugi Dł. potrafił 

s odbić i z nią się ożenić. 

ń onaty Dł. mieszkał daleko, bo aż na Ukrainie, 
miodszy zaś, pozostający w stanie bezżennym, zajmo: 
wał wybitne stanowisko w palestrze warszawskiej ; ja- 
ko prawnik z zawodu, gnębił brata procesami, mogą- 
cemi Przywieęść go do ruiny. 

ogodzenie braci leżało szanownej matronie na ser- 
cu, lecz przez parę lat nie było sposobu zbliżyć ich do 
siebie. + 
„Nareszcie pewnej Wielkanocy DŁ., wieśniak, dla do- 
pilnowania procesu działowego po babce zjeżdża do 
Warszawy. 

Pani Morawska poruszyła wszystkich znajomych, 
aby braci, bez wiedzy o 0 mowkodcie do siebie na 

by jajko”, 

Auustum doskonale tę chwilę, gdy zacięci wrogowie 
imo jednej krwi, w ich żyłach płynacej 6844 
r zac 2 raj 

„anowna matrona, po wielu początkowo daremnych 

jajkia o wieniach, „skłoniła obu DŁ. „do podzielenia się 

key i rzuciła ich we wzajemne objęcia, co przerwa- 
szystkie gorycze i rujnujące procesy. 

dzi iemniej głośnem było pogodzenie córki i zięcia z ro- 

bi garni, którzy „od kilku lat nie chcieli nic wiedzieć 

k ją, ob zawierających małżeństwo bez ich zezwo- 


Również pamiętnem jest pojednanie „na święconem” 
u pani Morawskiej, małżonków Trz., których rozwód 
w pierwszej instancji jaż był orzeczony. 
Pojednawcza działalność zacnej matrony tak była 
znaną w mieście, iż przed Wielkąnocą zgłaszały się do 
niej rozmaite osoby, wskazując na tych lub owych, ży- 
wiących do siebie wzajemną nienawiść, a całkiem pani 
Morawskiej nieznanych. 
Szanowna jenerałowa zapisywała wskazane adresy, 
mówiąc: 
— Poczekaj „kochaneczku” (nb. w ten sposób pra- 
wie wszystkich „tykała”), wyślę ja im zaproszenia 
i niech tylko przyjdą... 
Obawa nieprzybycia była próżną, gdyż zaproszenie na 
nŚwięcone” do jenerałowej Morawskiej uważało się za 
zaszczyt nielada. 
Czy więc takie „Święcone” oprócz zachowania samej 
tradycji, nie miało wyższego moralnego znaczenia? 
Kiedy zabrakło zacnej matrony, przez długi czas 
wspominano o jej „święconem”, a i dodziśdnia może je- 
szczę Żyją tacy, przez nią pojednani, którzy zwrącają 
wdzięczną pamięć ku tej szanownej postaci... 
Jakżeby się i teraz podobne „,święcone” w obecnem 
naszem życiu towarzyskiem, pełnem wzajemnych swa- 
rów, niesnasek i waśni mogło przydać! 
Mamut, 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


zz Ozytamy w S. Pet, wiedom., że niedawno za- 
twierdzoną została ustawa warszawskiego Towarzy- 
stwa rozpowszechniania praktycznych nauk wśród 
kobiet, Powtarzając wiadomość powyższą, którą 
już przed kilku dniami zanotowaliśmy ogólnikowo, 
doda jemy za dziennikiem petersburskim, że, według 
ustawy, eel stowarzyszenia polega na krzewieniu 
samopomocy za pośrednictwem szkół rzemieślni- 
ezych i biur informacyjnyc h. 


= W ministerjum skarbu utworzoną zostaje ko- 
misja pod przewodnictwem członka rady, rade 
tajnego Richtera, w której skłąd wejdą delegaci mi- 
nisterjów: spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, 
dóbr państwa i skarbu, oraz warszawskiego jene- 
rał-gubernatora. Zadaniem komisji będzie wypra- 
cowanie projektu nowych przepisów co do wyrobu 
i sprzedaży trunktów (propinacyj) na terytorjach 
włościańskich Królestwa Polskiego. Dotychczas 
prawo propinacji stanowi przywilej, niezależny od 
prawa własności ziemi, co ma być właśnie znie- 
sionem. - 


== Wobee zbliżającego się terminu wystawy pa- 
ryskiej w r. 1889-ym — jak donoszą dzienniki 9. 
tersburskie — rząd wydał pozwolenie, aby wystaw- 
cy z Rosji chcący uczestniczyć w konkursie utwo- 
rzyli prywatny komitet, któryby się znosił z kemi- 
sarzem wystawy. Komitet działać ma przez swych 
rate z wyboru, którzy będą mieli chara- 
ter pośredników między wystawcami a zarządem 
wystawy, W liczbie takich pełnomoeników w Pe- 
tersburgu wymieniają pp. rad, taj. Andrejewa, Po- 
znańskiego i Barganina. 


= W dniu 3-im b. m., w petersbnrskiej akademji 
sztuk pięknych, odbył się konkurs dla pozyskania 
stopnia akademika archytektury. Do konknsn mie- 
li prawo należeleć artyści budowniczowie 1-ej kla- 
gy, którzy tem stopień otrzymli przed r. 1884-ym 
Z pieciu nadesłanych, rada akademicka zatwierdzi- 
ła dwie praee połaków, b. mieszkańców Warszawy, 
p. Józefa Dietrycha, budowniczego z Petersburga 1 
p. Mikołaja Totwińskiego, budowniczego z Odessy. 


== Ministerjum finansów projektuje ustanowi 
specjalną kontrolę nad wyrobem t. zw. wódki mo 
dzynkowej, której sprzedaż pod firmą miodu rozpo. 
wszechniona jest szezególniej w gubeniach: lubel- 
skiej, radomskiej, grodzieńskiej, wileńskiej, miń- 
skiej, mohylowskiej i innych. 


= Z decyzji ministerjum wyznaczony został 
fundusz 5,080 rs. na wykonanie sposobem gos 
darczym robót około odpowiedniego urządzenia 
kalu dla komisji poborowej. Robotami kierować bę- 
dzie wyznaczony przez p. prezydenta komitet, zło- 
żony z starszego budowniczego, p. Cichockiego, bu- 
downiczego, p. Nowickiego, inżeniera Barcikowskie- 
go i ławniką Kobylińskiego. 


= Utrzymujący w Warszawie mleczarnie dość czę- 
sto zwrącają się do władzy policyjnej z prośbami o 
pozwolenie na stawanie z wózkami z mleczywem 
na niektórych ulicach. Dotąd bowiem wolno im by- 
ło tylko rozwozić mleko po gospodach. Z uwagi, iż 
z prawa stawania z mleczywem na ulicach korzysta. 
wielu z okolicznych właścicieli gospodarstw mlecz- 
nych, ha pa ję p. Gaoyd a 1, 
przedstawił przychylną w tym względzie opinję p. 
prezydentowi, przyczem położył za warunek, aby 


jęło z 


wózki pozostawały na ulicach tylko do godziny 10-ej 
rano. 


= Dnia 18-g0 mają r. b. odbędzie się w Baku 
drugi z rzędu wielki jaruark, na tym samym płacu, 
co roku zesałego, Oddział warszawski Towarzystwa 
przemyslu i handlu otrzymał plan sytwaeyjny i 2a- 
wiadomienie, iż w r. b. wzniesiono na placu jarmar- 
cznym 140 bazarów drewnianych, a 30 murowanych. 


= Stosownie do płanu regulacyjnego, miasto za- 
posesji nr. 2873 oznaczonej 1,681 łok. kwadr. 
grantu pod rozszerzenie ulice Wróblej i Ordynackiej. 
Cena gruntu przez osobną komisję | wrcgawiajy ycd 
stała na 9 rs. za łokieć, czyli że za cały grunt kasa 
miejska zapłaci 15,129 rs. Określając potrzebę na- 
bycia tego grantn i korzyści dlą miasta ztąd wy- 
ywające z powodu rozszerzenia wpomnianych 
ulice oraz spodziewanego ich zabudowania, magi- 
strat wystąpił obeenie do władzy wyższej © upowa- 
żnięnie do wprowadzenia do budżetu odpowiednie- 
go kredytu aa spłatę należności za grunt powyższy. 
== Jeden z tutejszych największych zakładów fa- 
brycznych otrzymał od wynałazey, inżeniera Har- 
diego, monopol na wyrób i urządzanie mą wszyst- 
kich kolejach w Cesarstwie i Królestwie hamulców 
parowych jego pomysłu. 


= Kasa zaliczkowo-wkłądowa V WaT- 
szawskich, według stanu raehumków, z końcem mie- 
siąca marca r. b. posiada w gotowiźnie 360 ma 73 
kop., na pożyczkach 6,464 rs. 59 kop., wkład do- 
browolny wynosi rs, 3,000, a wkłady uczestników, 
których jest 172—3,304 rs, 45 kop. 

= Na miejsce p. Kdwartła Jantzena, który, jako” 
zagraniczny any, nie mógł przyjąć na siebie: 
obowiązków członka komisji podatkowej, przedsta- 
wiony zostął obecnie przez urząd starszych kupców. 
p. Mikołaj Szumilin, kupiec 2-ej giłdji.. . 

== Magistrat został w drodze: urzędowej| zdwia- 
duehionyjs 18 konsystorz. ewangelikko-reformowany 
w Królestwie Polskiem zatwierdził, zgodnie: z re- 
zułatem wyborów, na członków warszawskiego” 
kołegjum koscielnego pp.: urzędnika: warszawskie- 
go Towarzystwa ubezpieczeń, Jutjana. Rezlera, inże- 
niera-budowniczego, Władysława. Mareoniego, oraz 
kupca Hugo Neumana, 


s= Dziś rano przyjechał z zagranicy grecki: mini- 
ster spraw zewnętrznych i staniął w hotelu europej- 
skim, z powodu bowiem zepsucia mostu około Gro- 
dna i wstrzymania komunikacji 2% Petersburgiem,. 
w dalszą podróż udać się nie może. 


= Z literatury. * 

* Zeszyt drugi „Geografji popularnej” dra Wi- 
cherkiewicza i zeszyt Jety „Mechaniki” inż. Łubień- 
skiego świeżo opuściły prasę. 

* Księgarnia nakładowa Pr. Czerwińskiego pu- 
ściła świeżo w świat trzy książeczki treści reli- 
gijnej. 

Są to: „U stóp Golgoty”,: „Boże, kocham Cię!” 
książeczka dla ludu wiejskiego, przez ks. Mazurka 
i „Droga do nieba przez krzyż i cierpienia”, przez 
ks. Możejewskiego. 

* Powieść J. I. Kraszewskiłego „Nad przepaścią” 
ukazała się świeżo w ozdołbnej edycji księgarni 
Altenberga. 

Kraszewski pisał ją w Magdeburgu w r. 84-ym. 

* Ukazała się w przekładzie węgierskim powieść 
Korzeniowskiego „Krewni”. 

Tłomaczenia dokonał Arjan Topady i zdobił je 
obszerną przedmową o naszej literaturze beletrysty- 


cznej. 

% Arnold White umieścił w Mneteenth Century ar- 
tykuł o emigrantach żydach, pochodzących z kraju 
NasŁEgO. i 

Maluje w jasnych barwąch' ubóstwo tych ludzi i 
poważnie wpływa na ogół, aby zaniechał dalszego 
wychodźtwa. 


s= Z teatru i muzyki. 

* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień 
przyszły tak się przedstawia: 

Teatr Wielki: 

W poniedziałek: „Mełuzyma”; we wtorek: „Ma- 
pon” (pierwszy raz); we środę: „Rigoletto” (akt ty), 
„Brahma” (akt 2-gii 3-ci) i koncert muzyki woj- 
skowej (na dochód ochrony mikołajewskiej); we 
czwartek: „Mikado”; w piątek: „Arrja i Messalina”; 
w sobotę „Manon”; w niedzielę: „Indje”. 


Teatr Hozmadlości: % 
W poniedziałek: „Drzemka pana Pro sperz 
i „Przygody Jana”; we wtorek: „Hrabina Sara”; we 
środę: „Frou-Frou”; we czwartek „Wicek i Wacek”; 
w piątek: „Fortepian Berty” i „Oj młody, młody”; 
w sobotę: „Akrobata” (wznowienie) i „Nowy dzien- 
nik” (pierwszy raż); w niedzielę: „Akrobatą” i „No- 
wy dziennik”. s A 
Teatr Maty (przy ul. Daniłowiezowskiej), 


W poniedziałek: „Księżna, Rinaldini” i sBęben” 


c 


(występ panny Zofji Kirszenszteinówny); we wto- 
rek: „Karinelli”; we środę: „Nitouche”; we czwar- 
tek przedstawienie zawieszone; w piątek: „Kari- 
nelli”; w sobotę: „Nowy Thersytes”, „Wujaszek Al- 
fonsa” i „Bęben”; w niedzielę: „Farinelli”. 

* W czasie ubiegłego sezonu opery włoskiej w O- 
dessie z powodzeniem występowali w operowym 
balecie p. Krzesińska i p. Sawicki, artyści z War- 
szawy. 


= Konkurs. 

Termin nadsyłania utworów chórowych na kon- 
kurs, rozpisany przez Towarzystwo Śpiewacze „Lu- 
tnia”, upływa z dniem 15-ym kwietnia r. b. 

Skład sędzów konkursowych, wybranych z grona 
lutnistów, stanowić będą: pp. Stanisław Ciechań- 
ski, dr. Jan Karłowicz, Miłosz Kotarbiński, Piotr 
Maszyński i Władysław Rzepko. 


= Ze sztuki. 

* Dowiadujemy się, iż portrecistka, p. Dukszyń- 
ska, wykońeza portret nieodżałowanej pamięci dzie- 
kawa wydziału prawnego tutejszego uniwersytetu, 
a następnie profesora we Lwowie, $. p. Kasznicy. 

Portret ten zamierza artystka ofiarować pozosta» 
lej rodzinie. 

* Rada petersburskiej akademji sztuk pięknych 
pzeistawiła radzie państwa projekt reorganizacji 
ttopui raukowyeh, wydawanych przez akademię. 

Podług nowych prawideł, stopień profesora archi- 
tekiury i stopień artysty wyzwołonego będzie znie- 
Slony. j 

Stopień akademika architektury mają prawo 0- 
trzymywać tylko b. wychowańcy akademji, którzy 
otrzymali na konkursach złote medale. 

trofesorami mogą być mianowani akademicy, po- 
zostający na przy akademii. 

Stopień akademika nadaje rangę VIII-ej klasy. 

Stopnie naukowe, wydawane przez akade mję 
w zestawieniu ze stopniami, wydawaaemi przez uni- 
wersytet i zakłady naukowe, odpowiadają: 

Stopień artysty klasowego — stopniowi rzeezywi- 
stego studenta. 

Stopień artysty 2-ej klasy—stopniowi kandydata. 
Stopień artysty 1-ej klasy—stopniowi magistra. 
Stopień akademika—stopniowi doktora. 
= Dla kościoła. 

Z funduszów kasy pokładnego m. Warszawy spra- 
wiono konfesjonał dębowy do kościoła na ementa- 
rzu powązkowskim. 

Koszt konfesjonału wynosi 200 ra. 

= Nowa fabryka. 

Jeden z introligatorów warszawskieh założył fa- 
brykę bombonierek. dla zakładów eukerniczych i 
handlów galanteryjny ch. 

Dwaj malarze warszawscy będą w tej fabryee 
mieli stałe zatrudnienie przy malowidłach mmie- 
szezanych na bomboanierkach. 


= Wyzysk. 

Handlarze wołów, korzystając z wypadku zerwa- 
nia mostów na linji kolei terespolskiej, podnieśli ce- 
nę po rs. 15 0V, sztaki. 

dymezaseyą braku bydła nie ma na targu, gdyż 
transporta,'wołów, skierowane z Brześcia na Ko- 
weł, są  dostawione na targi koleją nadwi- 
ślańską. 

== Cukierki angielskie. 

W ostatnich ezasach- lekarze zauważyli u wielu 
osób tak dorosłych, jak i u dzieci, do których byli 
wzywani, lekkie objawy. otrucia aniliną. 

Po bliższem sprawdzeniu okazało się, iż pacjenci 
spożywali tak żw. cukierki angielskie, do których 
zabarwienia użyto faaby anilinowej. 

Z tego powodu ma być zarządzonąrawizjja fabwyik, 
wyrabiających podobne cukierki, a okazy ustawą 
poddane analizie chemicznej. 

== Konno na kwestę... 

W liście deiegowanych do kwesty wielkanocnej 
pomieszczono nazwisko księcia M., który, jakkol- 
wiek nieobeeny w Warszawie, przyrzekł na wielki 
piątek zjechać, 

Tymczasem wiadoma przerwa na kolei terespol- 
skiej uniemożliwiła przyjazd i damy kwestarki stra- 
ciły wszelką nadzieję, aby książę M. mógł spełnić 
przyrzeczenie. 

Rycerski człowiek postanowił przecież dotrzymać 
zobowiązania i telegrafieznie zawiadomił, że bądź- 
eobą 4 w terminie się zjawi. 

Krótkość czasu vie pozwoliła już księciu M. ob- 
jeżdżać przerwy i dostać się do Brześcia, aby na- 
stęjnie na Kowel przyjechać koleją nadwiślańską. 

Obliczywszy więc czas i wytrzymałość swego 
wierzchowca, książę M. puścił się w drogę konno 
i na dzielnym rumaku w ciągu kilkunastu godzin 
odbył podróż na przestrzeni 22 mil. 

Pomimo tak forsownej drogi, książę M., zdążyw= 
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szy przybyć w terminie, po przebraniu się natych- 
miast złożył wizytę kwestarkom i pełnił wezoraj 
funkcje delegowanego w jednej ze świątyń na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu. 


= Turyści francuscy. 

Przez cały tydzień bawili w naszem mieście pań- 
stwo Audrće, zajmując spory apartament w hotelu 
Europejskim. 

Pan Audrte, posiadający znaczną fortunę, i w Pa- 
ryżu uchodzący za magnata, podróżuje wraz z mał- 
żonką dla przyjemności. 

Państwo Audrte zamierzali w przejezdzie do Pe- 
tersburga tylko jeden dzień zatrzymać się w War- 
szawie, lecz miasto nasze tak im się podobało, iż 
pobyt swój na cały tydzień przedłużyli. 

Turyści francuscy składali i odbierali wizyty wie- 
łu arystokratycznych rodzin tutejszych. 

Było to przypomnienie dawnej znajomości, w Pa- 
ryżu zrobionej. 


= Kapitalista w sukmanie. 

W dniu onegdajszym do pewnego skłądu kaa że- 
laznych ogniotrwałych zgłosił się niemłody już 
włościanin w towarzystwie swej „kobiety”. 

Subjekt, nie domyślając się w chłopku kupca, 
z lekceważeniem powiedział: 

— Tu dla was, mój gospodarzu, nie nie ma. 

Włościanin jednak, wskazując na kasę, zapytał 
kategorycznie o cenę, ponieważ taki sprzęt chciałby 
właśnie nabyć. 

— A dla kogóż to chcecie kupić—pyta już grze- 
czniejszym tonem subjekt. 

— Dla siebie, mój panie— brzmiała odpowiedź — 
ezłowiek ma trochę grosza, potrzeba więc bezpiecz- 
nego schowania. 

hłopek, przejrzawszy kilka kas i zapoznawszy 
się z zamkami, wybrał nareszcie jedną i prawie bez 
targu zapłacił 238 rs. 

Siermiężny kapitalista w kilka godziń później 
zajechał wozem i kasę zabrał, a pomimo usilnych 
dopytywań się subjekta, nie chciał powiedzieć 
gdzie mieszka. 

Rozsądny kapitalista, żegnając subjekta, rzucił 
niezmiernie charakterys tyczną uwagę. 

— Nie chcę, aby się warszawiacy dowiedzieli o 
mnie, jeszczeby się przypytali '-do moich pie- 
niędzy... 

= Kradzieże. 

Na ul. Nowogrodzkiej pod nrem 33-im, z mieszkania szyn- 
karza, Andrzeja Jarosa, skradziono garderobę i biżuterję 
za rs. 220. 

Na ul. Franeiszkańskiej pod nrem 21-ym, z mieszkania 
mełameda, Lejby Karasia, skradziono sakpalto, w którego 
kieszeni znajdowało się: 2 kluczyki od szafy, 2 chnstki, pasz- 
porti książka kasy oszczędności kantoru banku państwa na 
wniesione rs. 340. 

= Przy pracy. 

W dniu wczorajszym przy ul. Elektoralnej pod nrem 41-ym, 
zdarzył się smutny wypadek. 

Służąca, Antonina Orłowska, myjące okna na 2-iem piętrze, 
wskutek przechylenia się spadła na bruk. 

Podniesiono ją ze złamaną prawą nogą i z ciężkiemi obra- 
żeniami na całem ciele. 

= Przejechanie. 

Dziś rano na rogu ul, Granicznej i Żelaznej, powożący 
furgonem nr. 2007 Bartłomiej Leoniak przejechał Wandę 
Kostjanową, zamieszkałą pod nrem 1l-ym przy ul..Szczyglej. 

Poszwankowaną z ciężkiemi obrażeniami na całem ciele 
odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Pokąsanie. 

W dniu wczorajszym w podwórzn domu pod nrem 4T-ym 
przy ul. Dzikiej, Josek Parbonel został pokąsany przez psa, 
podejrzanego o wścieklizną. 2. 

Chłopeu udzielono pomocy Jekarskiej, psa zaś wzięto pod 
obserwację weterynaryjną. 


= Pożary. 

Nocy dzisiejszej pod nrem 77-ym przy ul. Chmielnej zapa- 
liła się belka, przylegająca do pieca, a pod nrem 76-ym na 
Grzybowskiej. wynikł pożar na poddaszu, 

W obu wypadkach domownicy ogień ugasili. 


Na plantach kolejowych. 


Przerwa na plancie kolei bydgoskiej za stacją 
Kutnem przez wezoraj i noe dzisiejszą, z powodu 
nieustannie zwiększających się wód, przybrała ta- 
kie rozmiary, iż obecnie tor kolejowy stoi pod wo- 
dą na przestrzeni przeszło czterech wiorst. 

Komunikacja pociągów osobowych odbywa się 
w ten sposób, iż pasażerowie muszą się przesiadać. 

W miejscach przerw w plancie poustawiano po- 
kłady drewniane. 

Gdyby w tem miejscu woda miała odpływ, cały 
plant kolejowy uległby zniszczeniu. 

Most, zagrożony na Jeżówee, został ubezpieczony 
przy pomocy oddziału robotników, którzy pod kie- 
runkiem iużenierji kolejowej sa Kutnem, w celu 
ochrony plantu, sypią wały ochronne. 

Prawidłowa komunikacja nieprędzej, jak za dni 
kilka, przywróconą zostanie. 
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Włocławek, 30-go marca. 

Wody wezbrane robią tutaj po polach niepoweto- 
wane szkody, 5 

Nocy dzisiejszej został plant kolei znowu w dwóch 
miejscach pod Kowalem podmyty. — . 

Na miejsce pojechał inż. Koszewski roboczym -po- 
ciągiem z worami piasku i robotnikami, aby wstrzy- 
mać dalsze podmycie plantu. 

Wskutek tego kurjerski pociąg tutaj wstrzymany, 
a pasażerowie będą musieli niebezpieczne miejsce 
przechodzić pieszo, gdzie ich nowourządzony zabie- 
rze pociąg. 

Komunikacje na wsi poprzerywane wskutek po- 
PO: >, mostów i utworzenia się w parowach to- 

eli. 

R Na szosie nieszawskiej $wieżo most zerwany. 

W Brześciu Zgłowiączka zerwała groblę przy 
młynie, zabrała dom ze stajniami, podmyła trzy do- 
my, które się zawaliły. 

Most kolejowy na Zgłowiączce, pod miastem, ura- 
towany. i 

Drogi nie do przebycia, dowozy bardzo małe. 


* 

W locławek 31-go marca. (72ł. pr. Kur. W.)— 

Nocy dzisiejszej, na wiorście 108-ej, wody prze- 
rwały plant w dwóch miejscach, na długości 5 i 8 
sążni. 

Środki w celu przepuszczenia pociągów pasażer- 
skich przedsięwzięte. wj 

Ruch pociągów towarowych zupełnie wstrzyma- 
ny aż do czasu utrwalenia plantu. 


% | 

Aleksandrów 31-go marca. (Tel, pr. K. W.)— 

Na przestrzeni od 104-ej do 107-ej wiorsty kolei 
bydgoskiej nastąpił niepraktykowany wylew wódy. 

Domki dróżnicze nr. 96, 97, 98 i 99-ty są ze 
wszech stron otoezone wodą, przystęp do nich nie- 
możebny. bwp 

Dróżników wraz z rodzinami służba inżenieryjna 
usunęła z domków, zupełnie zalanych. 


Nowy ibwór 31-g0 marca. (Też, pr. K. W.)— 
Narew zalała całe miasto. i 

Woda sięga do okien domów. 
Położenie grożne. Szosa pod mostem przerwana. 


I kolej petersburska nie uniknęła fatalnych skut- 
ków topnienia masy nagromadzonych - podczas 
zimy śniegów. : 

Podmycie plantu nastąpiło wczoraj wieczorem 
pomiędzy stacjami Kuźnicą i Grodnem, na 827-ej 
wiorście. 

Woda, gwałtownie rwąca z okolicznych strumieni 
i potoków, zerwała naprzód mostek, a później zalała 
plant kolei. 

Wszelkie usiłowania, żeby zapobiedz zerwaniu na- 
sypu, okazały się daremnemi. 

Plant kolejowy na przestrzeni 13-tu sążni został 
zupełnie zerwany, a utworzony dół uniemożliwia 
komunikację. 

Dopóki woda nie opadnie, o naprawie plantu nie 
może być mowy, przerwa więc potrwa jeszcze dni 
kilka. 

Według ostatnich wiadomości, woda podmyła 
plant kolejowy jeszcze w kilku innych punktach 
między Białymstokiem a Grodnem. 

Na przestrzeni tej, wynoszącej przeszło 200 w., 
znajdują się stacje Czarnawieś, Sokółka i Kuźnica, 

Wezoraj w wieczór przyszedł do Warszawy osta- 
tui pociąg. ) 

Wczorajszy wieczorny pociąg wyprawiono tylko 
do Białegostoku, a biletów do dalszych stacyj nie 
sprzedawano. 

Również i towary dalej, jak do Bia! 'gostoku, nie 
są w ekspedycji przyjmowane. 

Z Petersburga wszystkie pociągi dochodzą tylko 
do Grodna. 

Zdaje się, iż przerwa w komunikacji potrwa 60- 
najmniej trzy dni. LE, 


Poznań 31-go marca. (Tel, pr. Kurj. W.)— 
Z powodu zerwania mostów i podmycia torów sy- 
gnalizują dalsze przerwy w komunikacji kolejowej. 

Berlin 31-go marca. (Tel, pryw. K. W.) — 
Wezoraj w okolicy Elbląga z powodu zalania torów 
wykoleił się pociąg. Dwóch urzędników kolejowych 
zginęło. 

Er 


ZE ŚWIATA. 


> Z Krakowa donosi nasz korespondent: Zmarł tu 
Przedpełski, w ostatnich czasach. nrzędnik "Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. Niedawno zapisał zmar* 
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ły ciężką pracą zebrane oszczędności swoje, w kwocie 
6,000. złr., na zawiązek funduszu wsparcia dla sierot 
1 wdów po urzędnikach instytucji, w której pracował. — 
Berja odczytów, urządzanych w bieżącym sezonie na 
rzecz ubogiej młodzieży akademickiej, niezbyt wielkie- 
mi cieszy się względami publiczności—do tego prele- 
gęnci, może największy budzący interes, na oznaczony 
termin nie przybywają. Nie odbył się wcale zapowie- 
dziany odczyt Henryka Sienkiewicza, a dziś znów od- 
wołano odczyty Wojciecha hr. Dzieduszyckiego.— Teatr 
wystawił wczoraj premjerę, głośną przeróbkę z powieści 
Halevy'ego, dokonaną przez pp. Crómieux i Decourcele, 
p. t. „Proboszcz Konstanty”. Publiezność przybyła 
licznie.—W niedzielę na rzecz dotkniętych klęską po- 
wodzi odbędzie się olbrzymi koncert w ujeżdżalni woj- 
skowej przy ulicy Zwierzynieckiej. W gmachu tym 
pomieścić się może do 3,000 osób.— Lekarzem zdrojo- 
wym w Kryniey, w miejsce dra Zieleniewskiego, który 
przez długie lata pełnił te obowiązki, a dla braku zdro- 
wia zrezygnował, zamianowany został b. asystent uni- 
wersytetu krakowskiego, dr. Leon Kopf. 

W Krakowie bawi druh Mickiewicza, Ignacy Do- 
meyko, którego syn, niedawno wyświęcony za granicą 
na kapłana, odprawi tu w przyszłym tygodniu prymicje. 
Hr. Konstanty Przezdziecki jedzie do Warszawy w spra- 
wie pómnika miekiewiczowskiego. 

> Pożar miasta. Ze Lwowa donoszą pod d. 20-ym 
b. m.: „Dziś w noty o godzinie 11-ej wybuchł pożar 
w Skolem; zniszczył on większą część miasteczka, bo 
przeszło 120 domów; kościół, plebanja, szkoła, poczta, 
urząd powiatowy i gminny spłonęły. Kontroler Górni- 
Biewicz z narażeniem życia wyratował kasę; pocztmistrz 
ocalił listy wartościowe. Zginęła kobieta i dziecko, 
reszta mieszkańców zaledwo ueiekła z życiem. Przeszło 
200 rodzin bez dachu. Zawiązano komitet ratunkowy 
z inicjatywy starosty stryjskiego. Na miejsce nieszczę- 
ścia właściciel Demn i Schmidt pierwszy przysłał straż 
ogniową i 500 złr. zapomogi.” 

> Sprawa prasowa. Z Ołsztynu piszą: W tych 
dniach stawał przed tutejszą izbą karną redaktor Ga- 
zety olsztyńskiej, Jam Liszewski, oskarżony 0 obrazę 
ks. proboszcza Macherzyńskiego z Brunswatdu z powo- 
du artykułu, zamieszczonego w nrze 42-im Gazeży o0l- 
sztyńskiej p. t. „Jak germanizują na Warmji”. Pomimo 
dzielnej obrony adwokata, p. Wolskiego, sąd skazał 
oskarżonego na 200 marek kary i przyznał ks. Mache- 
rzyńskiemu prawo ogłoszenia odnośnego wyroku w Ga- 
zecie olsztyńskiej i w Kreisblacie olsztyhskim na koszt 
"oskarżonego. 

> Tylu przeżył. Od dnia urodzin swoich zmarły 
cesarz Wilhelma przeżył 6-iu Papieży, 8-iu cesarzy, 
5-ciu sułtanów, 49-in królów i 22-ch prezydentów rze- 
czypospolitych. Mianowicie: papieży Piusa VI, Piusa 
VII, Leona XII-go, Piusa VIII, Grzegorza XVI i Piusa 
IX; cesarzy: Franciszka Ii Ferdynanda I austrjackich, 
Napoleona I i Napoleona III francuskich i Pawła I, 
Aleksandra I, Mikołaja I i Aleksandra II russkich; 
sułtanów: Selima III, Mustafę IV, Mahmuda II, Abdul- 
Medżida i Abdul-Azisa; królów: Karola Emanuela, Wi- 
ktora Emanuela, Karola Alberta i Wiktora Emanuela 
II-go sardyhńskich; Ferdynanda I, Joachima Murata, 
Franciszka I i Ferdynanda II-go neapolitańskich; Fry- 
deryka I, II i III-go pruskich, Augusta i Jerzego IV-go 
hanowerskich, Fryderyka Ii Wilhelma I-go wirtem- 
berskich, Maksymiljana Józefa I, Ludwika I, Maksymi- 
ljana I i Ludwika II-go bawarskich, Leopolda I-go bel- 
gijskiego, Hieronima westfalskiego, Ottona I-go gre- 
ekiego, Jerzego III, Jerzego IV i Wilhelma IV-go an- 
gielskich, Ludwika XVIII, Karola Xi Ludwika Filipa 
francuskich, Gustawa IV, Karola XIII, Karola XIV, 
Oskara I i Karola XV-go szwedzkich, Chrystjana VII, 
Fryderyka VI, Chrystjana VIII i Fryderyka VIl-go 
duńskich, Karola IV, Ferdynanda VII, Józefa i Alfonsa 
XII-go hiszpańskich, Jana VI, Piotra IV i Marję II-gą 
portugalskich; prezydentów rzeczypospolitych: Thiersa 
we Francji i 21 prezydentów Stanów Zjednoczonych, 
od Jerzego Waszyngtona do Garfielda. Razem 89 osób. 

> Ofiara nauki. Dr. Kilcher, prof. uniwersytetu 
w Pradze, zrobił próbę na własnym organizmie nastrzy- 
kaniem krwi zmarłego na tyfus plamisty. W tydzień 
po fakcie zmarł skutkiem zakażenia, 

>< Zmiana przedstawicieli rządu w rzeczypospolitej 
San Marino węzeszłym nastąpiła tygodniu. Obrano 
tam w zwykłym porządku dwu rejentów, a mianowicie: 
kapitanów Bellazi i Marcazzi. Obadwaj rozpoczynają 
urzędowanie od d. 1-go kwietnia. 

> Ofiary pożaru. W Birmingham, skutkiem zaję- 
cia się ogniem barłogu od przewróconej lampy, spaliło 
się troje dzieci fryzjera Wilda. Nieszczęśliwy ojciec 
pochodzi ze Lwowa. 
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+ Ś. p. Leopold Orzechowski, po krótkiej a ciężkiej 
słabości, opatrzony św. sakramentami, zakończył życie dnia 
30 marca r. b. Pozostała siostra i szwagier ważą kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok ze 


szpitala wolskiego, dnia 2-go kwietnia, to jest w poniedzia- ; nie, 
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łek, o godzinie Z-ej 
ski odbyć się mające. 

4 8.p. Adam Blechschmidt, kasjer browaru K. Machlej- 
da, opatrzony św. sakramentami, zakończył życie w dniu 
30-ym marca 1888 roku, przeżywszy lat 42. Pozostała 
w ciężkim smutku żona z familją zaprasza krewnych, przy- 
jaciół iznajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, w dniu 2-im kwie- 
tnia r. b., to jest w poniedziałek, o godzinie 5-ej po południu 
na cmentarz powązkowski odbyć się mające. —1035 

+ We wtorek, to jest dnia 3-go kwietnia r. b., jako 
w czwartą rocznicę Śmierci ś, p. Marcelli z Daleszyńskich 
1-go ślubu Daleszyńskiej, 2-90 Kneuse, przed wielkim oł- 
tarzem kościoła św. Marcina przy uliey Piwnej, o godzinie 
Joa a goziawiona będzie żałobne nabożeństwo „r 

szy, na re z i jaci 
iły 4 iw ) as mdłóji aprasza się krewnych, przyjaci 

4, W dniu 3 kwietnia, jako w 1-szą bolesną rocznicę śmier- 
ci Ś p. Józefa Wilczka, radcy stawa; b. pa deore odbę- 
dzie żałobne nabożeństwo za spokój jego duszy, w ko- 
ściele Wszystkich Świętych, o godzinie 10-ej rano, na które 
stroskana żona i dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i ko- 
legów zmarłego. —1032— 

4 Szanownemu duchowieństwu parafji Wszystkich Świę- 
tych, które z czcigodnym swym przełożonym, księdzem re” 
gensem Swiniarskim, raczyło bezinteresownie odprow 
na miejsee wiecznego spoczynku zwłoki nieodżałowanej pa- 
mięci matki naszej i babki, Tekli z Paprockich Bagiń- 

„jak niemniej przyjaciołom i znajomym, którzy ob- 
rzędowi pogrzebowemu towarzyszyli, pismem niniejszem 
wyrażamy serdeczne podziękowanie. 

—1034— A Rodzina Bagińskich. 

4 Wszystkim osobom oddającym ostatnią przysługę nie- 
odżałowanemu profesorowi Michałowi Grubeckiemu, a 
mianowicie: W-mu księdzu Marmo, panu intendentowi szpi- 
tala Dzieciątka Jezus, licznym kolegom i znajomym, panu 
Zdzisławowi Fijałkowskiemu (właścicielowi war. przedsięb. 
pogrzebowego), jak również niestrudzonej młodzieży, która 
na własnych barkach. od samego kościoła do grobu zanio- 
sła zwłoki. pozostała w głębokim smutku siostra, czuje się 
w obowiązku wyrazić szczere słowa wdzięczności 1 ser- 
decznej podzięki. 

356— Aniela z Grubeckich Adamska. 

— Wszystkim tym, którzy tak licznie zebrać się raczyli 
dla oddania ostatniej przysługi drogim nam zwłokom b. p. 
Józefa Reichmann, składamy serdeczne Bóg zapłać. 

Wdowa, , siostry 
—1033— i szwagrowie. 
Z DZIENNIKÓW RUSSKICH. 

Now. wr. poświęciło artykuł wstępny kwestji zbli- 
żenia się religijnego słowian zachodnich i wscho- 
dnich na gruncie nauki św. Cyryla i Metodjusza. 
"Tym razem organ p. Suworina powrócił do tej spra- 
wy z powodu artykułu p. Kojałowieza, który z racji 

rocesu dra Ziwnego, redaktora wiedeńskiego Par- 

amentaera, podniósł znów myśl o zbliżeniu religij- 
nem słowiańszezyzny. 

„Ruch w słowiańszczyźnie—pisze Now. w7r.—ku zbli- 
żeniu się duchowemu ze wschodem zaznaczył się dość 
wyraźnie licznemi wypadkami przyjęcia prawosławia 
wśród czechów i słowaków, oraz w procesie dra Żiwne- 
go, po którym idzie zaraz podobny proces redaktora 
Kromierizke Nowtny. 'Temu ruchowi przeciwstawiają 
najrozmaitsze usiłowania kościoła katolickiego w pro- 
pagandzie pomiędzy słowianami bałkańskimi i około 
utrzymania polaków w kraju zachodnim w wierności 
katolicyzmowi. Według zdania prof, Kojałowieza, uży- 
cie russkiego języka w kościołach Rosji zachodniej, któ- 
re jest już możebnem na mocy ugody z Rzymem, otwo- 
rzyłoby w tym kraju dostęp dla duchowieństwa kato- 
lickiego do szkół ludowych, gdzie cyrylica robi poważne 
zdobycze i usunęłoby przeszkody do otwierania podo- 
bnych szkół przy kościołach... W ten sposób ugrunto- 
wałoby się tam położenie kościoła katolickiego, a je- 
dnocześnie stanęłaby przeszkoda pomiędzy prawosła- 
wiem a dążeniami słowian żachodnich do kościoła św. 
Cyryla i Metodjusza.” 

Z powyższem zdaniem p. Kojałowicza Now. wr. 
solidaryzuje się zupełnie. £ 

„Swieł zwraca uwagę, iż niektóre organa prasy nie- 
mieckiej zaczynają znów zaczepiać Rosję, _napada- 
jąc na nią zwykłą bronią oszczerstw i kłamstwa. 
Tak np. dziennik petersburski cytuje artykuł 
z Koeln. Ztng., w którym zrobiono zarzut prasie rus- 
skiej, iż stara się „pochlebiać” cesarzowi Frydery- 
kowi i „poróżnić” ks, Bismarka 4 nowym cesarzem: 

„Prasa russka niemniej umiała ocenić przymioty du- 
szy cesarza Wilhelma. Sędziwy cesarz, przy. całem 
swojem dobrem usposobieniu względem Rosji, nie był 
wszechpotężnym. Nawet młody monarcha na miejscu 
ojea nie byłby w stanie swą wolą osobistą przełamać 
wpływu całej potężnej partji.” 

Zestawianie tedy—powiada Swie£—-dawnego ce- 
sarza z dzisiejszym nie jest bynajmniej „schlebia- 
niem” temu ostatniemu, którego okoliczności posta- 
wiły w lepszych nieco warunkach. Co do drugiego, 
dziennik pisze: 

„Wszystkie wybitniejsze organa prasy nieraz powta- 
rzały, iż pogłoski o dymisji ks. Bismarka są przedwcze- 
sne i że gdyby nawet Bismark chciał zejść ze sceny, to 
cesarz nie zechce zapewne ze swej strony zgodzić się na 
to. Czy mają jaką zasadę tradycje, łączące wielkość 

* Niemiec z nazwiskami Bismarka i Moltkego — czy też 
lecz z tradycją liczyć się zawsze należy,” 


ołudniu, na cmentarz powązkow- 
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TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Wiedeń 31-g0 marca. (Tel. pryw. K W) = 
Pomiędzy Wiedniem i Budapesztem toczą się roko- 
wania względem zakupna przez państwo kolei ga- 
licyjsko-węgierskiej i zachodnio-węgierskiej. Rząd 
austrjacki stawia za warunek zasadniczy, że obie 
sprawy muszą być równocześnie załatwione. 

WV/iedeń 31-go marca. (Tel. pryw. K. Warsz.) — ' 
Ukończone tu świeżo wybory do rady municypalnej 
Wiednia wykazały znaczny wzrost antisemityzma. 

Berlin 31-go marca. (7el. pryw. Kur. Warsz.)— 
Kuracji masażowej u cesarza zaniechano, poniewaź 
oddziaływała drażniąco na chorobę krtani. 

Londyn 31-go marca. (7el. pryw. Kur. W.) — 
Pożar zniszczył całe prawie miasto stołeczne Ran- 
goon w angielskiej Birmie; spłonęło 900 gospo- 
darstw miejscowych. 

Belgrad 31-go marca (Tel. pryw. K. W.) — 
Radykaliści stawią rządowi bardzo twarde warunki 
kompromisu w sprawie ważnych reform. Nowe prze- 
silenie prawdopodobne. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu Amadeuszowi. — O pierwszym występie p. Kirsz. 
pisaliśmy i uważamy, że nawet tego zawiele!... Ani debin- 
tantka, ani publiczność, zapełniająca salę widzów na jej wy- 
stępach, do sprawozdań nie zachęcają chyba?... M7 

— Mirosławie. — W uzupełnieniu poprzedniej odpowiedzi 
żem adres następujący: Kijów, Jastrzębski, dom han- 

lowy Taube i sp., Kreszczatik 54. s ż 

— Panu B. Jel.—Bajka o „kurze i wróblu” zręcznie napi- 

sana, ale na jej sens moralny żadną miarą zgodzić się nie 
można.  Wymagać od dziecka, aby dało pokój wszelkim 
marzeniom, gdyż „pracą chleb się zdobywa”, byłoby i nie- 
słusznem i niepożytecznem. Pilnować jedynie potrzeba, aby 
skłonność do marzeń zanadto w duszy dziecięcej nie wybu- 
jała i nie zagłuszyła rozsądku i energji, tak potrzebnych do 
walki z życiem. R 

— Pana J. M., który nadesłał wiersz p. t. „Gdzie zwy- 
cięstwo?”, prosimy o osobiste porozumienie się. 
anu W. 0. w St.—Figlarz z sz. pana nielada!—sądzi- 
my jednak, iż o wydrukowaniu swej humoreski gdziekol- 
wie kbądź na serjo pan nie myślał. Rękopis do zwrotu. (o 
do Ua: ziroje pytania—nie wiemy. AGO 

— Panu B. F. w Wiedniu.— Dziennik żyje życiem dzisiej- 
szem; do doby minionej powraca w rzadkich tylko wypgd- 
kach, do których rozpamiętywanie obyczajów stolicy naddu- 
najskiej nie należy. Może sz. pan, nie zrażając się tą od- 
mową, zechce nadsyłać nam z tej samej sfery szkice śwież- 
sze i żywotniejsze?ł 


GIEŁD A. 
Warszawą 31-qgo marca, 

Dzisiejsze szacowania poranne z Berlina brzmiały 
nader różnorodnie, wynosiły bowiem 169.50 i 169.75, 
odpowiadając kursom 59 i 58.92'/, bez kosztów, z za- 
znaczeniem słabszej dążności tamecznej giełdy. U nas, 
wobec świątecznego czasu, obracano tylko jednym kur- 
sem 58.95, droższym o 10 kop. od wezorajszego kursu 
końcowego, a krótkie dostawy jednomiesięczne oddawa- 
no po 59.10, nawet w większych sumach. 

W obcych walutach ruch średni. 

Za krótki Berlin żądano 59.10, płacono 58.95. 

Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe 
robiono po 58.85. 

Krótki Londyn 11.96 w żądaniu. 

Większe zmiany krótkiego Paryża kupiono po 47.52 !/+ 
przy chęci osiągnięcia 47.621/,. 

Wiedeń krótki ofiarowano po 94.80, zbywano po 94.50. 

W papierach obroty średnie, przy zwyżkowej dą- 
żności. 

Kilkanaścią tysięcy listów likwidacyjnych w dużych 
odcinkach zabrano po 90.50 i kilkanaście w małych po 
90, przy żądaniu 90.75 i 90.25, według wielkości 
sztuk. 

Wschodnie pożyczki po 99.50 I-ej em. i 9811 i III 
em. ofiarowane. 

Kilka pożyczek premjowych Il-ej em. nabyto po 
246.50 i 247. 

Kilkanaście tysięcy nowej pożyczki 4*/, kupiono pa 
83, przy chęci osiągnięcia 83.25. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 
101 I ser, 100.15 cztery następne; oddano zaś kilkana- 
ście tysięcy V ser. 99.90 i 99.95. A 

Listy zastawne m. Warszawy w zaofiarowaniu po: 
100, 99.25, 98.75, 98.65 i 98.50, stosownie do secji. 

Listów zastawnych m. Łodzi można było dostać po 
94.25, 9392.75, względnie do serji. — | 

Obligi kanalizacyjne m. Warszawy chciano zbyć po 
92.75. 

Listów zastawnych wileńskich 5%, sprzedano kilką 


92.50, żądając 92.75. 
tysięcy po 12. Usposobienie słabe przebija się w za- 
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Miód i wosk. Tydzień przedświąteczny przeszedł pra- 
wie bez obrotów, przy leniwem usposobieniu targu i cenach 
vez zmiany. Miód prima biały rs. 5.50 do 6, jąsno-żółty rs. 5 
do 5.50, bronzowy rs. 4.75 do 5,25, rnsski rs. 4 (A 4.50 za pud. 
Miodu z woskiem rs. 5.50 za pud. Wosku brakuje, usposobie- 
wie przeto moene i ceny zwyżkowe. Jasny bęz fusów rs, 18 do 
19.50, średni rs. 17.50 do 18.50, ordynarny i ciemny 17 do 17.50 
za pud. Ceny powyższe należy rozumieć franco skład odbie- 
rającego przy tarze netto iza gotówkę, według wiadomych 
zwyczajów handlowych. 

Gleje. Z powodu przedświątecznego zastoju, stan handlu 
olejami od poprzedniego tygodnia nie uległ żadnej zmianie. 

ełna. Rynek wełniany był bardzo mało ożywiony w cią- 
gu przedświątkcznego tygodnia i na miejscu nie dopełniono 
żadnej trauzukcji. W Lublinie jeden zę spekulantów zakon- 
uaktował około 300 cent. po 88 do 90 tal. Dla fabryk Stie- 
glitza w Narwie zakotraktowano wełnę na prowincji ze zna- 
nych dobrych dominjów po cenach 96 do 8 tal. wyższych od 
cen w roku zeszłym na jarmarku warszawskim praktyko- 
wanych. 

Len. Fąbrykanci wyrobów lnianych zdają się być mniej 
dostatecznie zaopatrzeni i ceny lnu w Rydze utrzymały się 
na poziomie rs. 99do-40 za berkowiec, przyjmnjąc za pod- 
stawę Kr. Koenopie również mocno. O większych tran- 
zakcjach na rynku rygskim nie słyszano w ubiegłym tygo- 
duiu, sprzedający wszakże nie są skłonni do nstępstw i u- 
sposobienie mocne utrzymują. 


Cyrk Alberta Schumana. 


po dwa Wielkie Świętnę Przedstawienia 


Początek 1-go o godzinie 4-ej po południu, 2-go 
o godz. 8-ej wieczór. g 

Nowo urozmaicony program. Śzczegóły w afi- 
sząch. (355) 


Dolina Szwajcarska. 
W niedzielę, dnia 1-go kwietnia i w poniedziałek 
2-go kwietnia 1888 roku 


Dwa Koncerta Orkiestry Warszawskiej 
pd roca Adaa Senaentoldz: 


Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu- 
porad . 


ją ę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznie (1) 


— Mantior BD. Eilerszberg z dniem 1-ym 
kwietnia przeniesiony zostaje do domu W-go Jana- 
sza przy ulicy Żabiej, do lokalu gdzie dawniej 
mieścił się iśantor W-go Mamro- 
tha. (1030) 


- Kurs giełdy warsrawstiej. 


Wartość kuponu: 1 


KURIER WAKSZAWSKI.-— DNA 51 naród T8BB ti 


Naturalna 


Woda Gorzka 


trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami 
gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stałych i skutecznych 
części więcej jak Hunyady Janos, a o 260 gr. wię- 
cej jak Piilna i Friedrichshal. WP/'odę gorzką 
Victoria spróbowałem i uznaję jej znakomitą 1 
szczególnie pewną działalność Mzeczywisty 
Radca Stanu, Profesor Uniwers. Dr 
BB. Eaambi. Prospekty wysyła gratis Dyrekcja. 
Wien, Stefansplatz. Na składzie we wszystkich 
aptekach w Warszawie, (266) 
| RÓ ann 
I qfnrin I ipni 

W Ambalatorjom Szpitala Dzieciątka Jezns 
(Główne wejście od placa Wareckiego, na lewo), 
udziełają bezpłatnie porady, następujący lekarze: 

1) Z chorobami wewnętrznemi i dzieci, codzien- 
nie od 12 de 1-ej po południu «Ff. Hoiak. 

2) Z chorobami zewnętrznemi, eodziennie od 1:ej 
do 2-€j po południu Wład. kirajewski. 
3) Z chorobami uszu w poniedziałki, środy, ezwar- 
tki i soboty, od 11-ej do 12-ej w południe Mło- 


| 
| 


LN ZN OZ 


name "RR 17 

2 Zakład leczniczy hydropatyczno-pneu 
matyczny d-rów. MBobrzyckiego i tsche. 
go. Oboźna nr 5. Leczeńię śeieśnionem powietrzem, 
elektrycznością, masażem, kąpielami igliwiowemi, 
mineralnemi i parowemi, hydropatją, inhalacjami, %. 


— Doktór BW. Sztembarth powrócił do 
Warszawy. Marsząłkowska 112, (979) 


(879) Kob. lekarz dentysta Olga Scholien, 
Jasna nr 3, parter, zęby sztuczne od rs. 1 i wyżej. 


BIURO INFORMACYJNE 


przy WOWOCZYSĄEWIU wzajemnej po- 


mocy subjektów handlowych 0 
mia mojżeszowego ma zaszczyt do wia- 
domości, że ma do umieszczenia buchałterów, 
korespondentów, podr qcych, ma- 
gazynierów, biyralistów oraz subjektów 
sklepowych. (4) 


— Dnia 11-go kwietnia n. s. r. b., o 10-€j rano Ww 
IV-ym Wydziale Sądu Okręgowego, odbędzie się li- 
cytacja nieruchomości z fabryką fajansu w Nowym- 


zna= 


| 


drzejewski. Dworze nr 6. Szezegóły u popierającego sprzedaż 
4) A eborobami gardła, krtani i nosa w niedziele, | adwokata przys. Józefa Bol mite Pu Krasiński 
wtorki i piątki od 11-ej do 12-ej w południe doktór | py 3/549, (1031) 
liarwowski. (321) — IEEE i F=ć role 
m — Sprostowanie. — W ogłoszeniu Towa- 


— Mi=me ©. Kritot, ulica Czysta nr 8, po- 
wróciła z za granicy, zaopatrzywszy swój magazyn 
w najnowsze modele: sukien, okryć i kapeluszy, 
oraz w wybór materjałów na sezon wiosenny i letni, 
z czem poleca się Szanownej Klijenteli. (451) 


IEROSY , 


| PAP 


Wr % po fis. 2 


| 
| 


d EE CZ 


ANS COLLE) 


BRACI POLAKIEWICZ 


tkop. 20 
4 +0 


rzystwa „Jakor” o wynagrodzeniach za szkody wy- 
płacono w mięsiącu Ktęta; czytać należy: P. Rybar- 

iewięz Ignacy, Korczyska, powiat łaski rs. 1,753 
kop. 30, zamiast, jak mylnie pe yt rs. 2753 
kop. 30. 


SKŁEJANE” 


za 1060 sztuk 


— 


|tgo 


Dnia 31-go marca 1888 r. 


Londyn 1 funt ster. „ M 
Paryż 100 franków 3 
Wiedeń 160 guld. /, PA 
Papiery publiczne: 
BY Listy zast. z r. 18,9 d. 


4 » » m. 
Listy zast. im. Warsz, ser. I 
n » n 
Ł/ Ł/ 
n » 


n n 
Listy zast. ro. Łodzi serji I 
40jListy likwidaeyjne. duże 

- ” małe 
Bil. Banku Ces. s. I,II i III 
Ros. Poż, Premjowa zr. 1804 


» Ł4 
I Pożyczka wschodnia rs. 100! 
rs. 100! 
A z rs. 100 
40/, nowa pożyczka . . ., 
Listy wileńskie długoter. . 
Akcje i obligacje: 

Obligacje miasta Warszawy 

Akcje dr. ż. warsz.-w, rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr=łódzkiej 

Akcje Banku hondl. warsz. 

Akcje Banku dyskont. warsz. 
Akcje warsz, Tow. ub. od ogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukrn 
Akcje Tów. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f, cukru 
Akcje Tow.Lilpop, Rau i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawiercię; 


» » 


Do sprzedania lnb wydzierżawienia, 


APTEKA 


w osadzie Bodznnów gub. Płockiej z obrotem 
1000 rs. Okolica lndna, lekarz w miejscu 
Wiadomość u „A Hoyera, Aleksandrja M 11, 
m. 2, od daj do 7-cj. 394 


1 


| 


(po potrąceniu podatku skarbowego). 
Od Listów zast, ziemskich 5*/, kop. 1293 
Od Listów zast. m. Wąrszawy kop. 2362 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 196% 
Od Listów likwidacyjnych kop. 125% 
Od Obligów m. Warszawy 220% 


"argi 
NA PLACU WITKOWSKIEGO. 
; Dnia 30-go marca 1888 r. 


Pszenica 242 sm. i ord. 

A „ pstra i dobra 

e „ biała . 

Żyto” wybofowa 282 fani 
yto wyborowe nt. 
„ średnie „ „« «. 


SIAELIAIJ: 


INEEATENITESLIIYEI IA! 


O 


Rzepik letni „.. -. 
„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki. . „ .«. «. . 
Masło świeże funt, . . 
„  Solone pud., . , 
Siana pud. . . . . . 
Słomy pud ,..... 
Drzewa opał. twar. s. kub. 
miękkie , 


Hb4 EIJ FEFITFELIA 


IIBSIIILENALINITEELIA 


224 


IIENA4ETJ | EŻ 


(ena okowity. 


z dnia 31-go marea 1888 r 
Hurt. skład, Wiadro 
„o Garniec 


„LAKIERNIK. 

Potrzebny nna wyjazd znający dobrze ? 
lakierowanie, fercerowanie meblowych $$ 
łóżek żelaznych. Wiadomość listownie 
| proszę adresować. Petersburg Aniez- 
kina most w magazynie Margolina. 559RĘ 


=" mo 


— 


Letnie Miieszkania 
we wsi Pilicy. 


Codzienna komunikacją z Warszawą 
stątkieom parowym do przystanku Pólko 
od Mniszewem., — W wielkim uroczym patr- 
u, różne letnie mieszkania nmeblowane, 
jako to: pałac i osobne domy do wynajęcin; 
towiatnze górskie zdrowe, laski sosnowe, 
sąpiele w rzece Pilicy. Do przystanku stat= 
ku parowego Pólko 5 wiorst, do. miasta 
Warki 4 w. Prodnkta wiejskie na miejsen, 
inne spożywcze z miasta codziennie dostar- 
czane być mogą. Konie na żądanie. 
Wiadomość bliższa w składzie Towarów 
Żelaznych J. Hilkner i S-ka, Krakowskie- 
Przedmieście M 25. 399 


GUIiG MibszkdNiA 


suche, 


za Belwederską rogatką w Sielcach, w Willi 
Józefinie Rybińskiego, przy parku Cesar- 
skim. w domu murowajiym piętrowym, po 3 
i po 6 jAk ży do najęcia, — Komunikacja 
z miostem krótka i nie droga, 390 


Tem Knkiń | Kaaaicł 
KONIAKI KURACYJNE 


wyborowe, przez lekarzy zalecanę 


WINA ZAGRANICZNE 
Porter orydnaly ugielsk, 


umiarkowane. 


Do wynajęcia od 1-80 Kwietnią 
c 


Różne Lokale i Sklepy 


od Rs. 265 do 1,500. 
Krakowskie-Przedmieście 60. kisiny 


u Rządey. 


Buchalter Korespondent 


z dobremi referencjami, znający gruntownie 
języki polski i niemiecki i posiadający ła= 
dny charakter pisma, znajdzie stałą po- 
saądę w tutejszym Handlowo-Przemysłowym 
interesie, Pierwszeństwo otrzyma obzraj- 
miony cokolwiek z techniką, Piśmienne 
oferty w obydwóch językach przyjmuje 
Biuro Ogłoszeń, Senatorska 26, pod literami 
A. O. 553R * 


W celu przejęcia istniejącej 
Ś już i podług najnowszej metody 
funkcjonującej fabryki kwasu octowe« 
go poszukuje się kapitalisty z 20 do 
0,000 ko 


rs., ja 
Komand lub wspólnika. 
Fabryka jest bardzo popeostojęzo i zdatną 
do rozszerzenia. Oferty pod T. , 
przyjmuje Biuro ogłoszeń Senatorska 26, 
w Warszawie. 5718 


b 


Lj 


m 
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Nr 91 KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 31 marca 1886 r. ? 


KOMISSJA ZAMBROWSK 


zawiadująca budowaniem Koszar dla dwóch pułków piechoty, poda: 
je niniejszem do wiadomości, iż w dniu 24 Marca (5 Kwietnia) r. b., 
odbywać się będzie w Zambrowie licytacja głośna i przez opieczęto» 
wane deklaracje na dostawę w ciągu trzech lat, t. jj w roku 1888, 
1889 i 1880, 


eee YA : N i AE 
sisza Wilgoć w murach, zabezpiecza drzewo ol] _ Cegły 17,000,000 sztuk. 


Podania o przypuszczenie do licytacji głośnej, jako też i opie- 


gnicia, grzybka i pękania, zastępuje OJGjnE IADDY, owsa ąda doza ok wuyze 
Wyciąg [r opinji dziny 12 wpołudnie, przyczem załączone być winno wadium wynoszą: 
Les.-Król. Doln. Austr. Technicznego Muzeum przem., Sekcji oddziału E rt mh Licytacja in minus rozpocznie się od summy rs. 16 

Chemicznego w Wiedniu, z d. 3-go Stycznia 1888 r., za Nr. 11|II. | ** EC cegre*. | h , 
W-ny om ca BEAEEEw, Inżynier: Technolog a Siosegolowa wamanki w każdym paAAIe OZDOBY WARA NIĆ mogą 
j PP nnsioie Mrólewska 39. w Kancelarji Komissji aż do rozpoczęcia licytacji, gdzie też otrzymy- 

? a L wać można gotowe wzory deklaracyj. 568r 
„Otrzymawszy nadesłaną przez Sz. Pana p Pny ea ARE | a > kB ak i ź 
Rem p, n. „Exsiccator” dla osuszania wilgoci, zabezpiecza- _ 

ala undo od gnicia, grzybka i pękania, wraz z jego opisem 
eres po detalicznem zbadanin takowego, mamy honor oświadczyć na= 
tępnujący reznitat: Płyn ten, ponieważ że zawiera w sobie tłuste in- 


t€* 


Nagrodzone na Wystawie Potrzeb domowych i Rygien, w Warszawie 
> Pea dl ulepszone ' 


tegrencyje, które z wodą się nie łączą i, że nie zawiera wolnych kwasów. (za 
wyłączeniem fenolu i jego homołogów), nie oddziaływa zatem ujemnie ną ela- | H £ Wanienki, ubły, wisko 
styczność i wytrzymałość nasycanych nim przedmiotów i nie tylko, że z bar= AN nie ma rdz 
dzę dobrym skutkiem może konserwować i zapobiegać przeciw gniciu h zy. 
igrzybkowi w drzewie oraz wilgoci w murach, a także i tkauiny bawełniane j Kosze Way el miernkoc 
po napojeniu zyskują wiele na wytrzymałości. A "i wanej, nie dopuszczającej rdzy, IŻ; 4 
kun ak av wŻęy zadekiej saajdnicny nie przenodyą ; M | poleca « BR 
Podpisano): Dyrektor Exner, Naczelnik Dr von Penger, Przysięgły Uhe- a FEP 
mik I Hlandy. | I * Ą Skład Adama Kempiśskiego,  S43> 
IP, 8, Pracownia Chem.-Rozbiorowa W-go Dra A. M. Weinber- Królewska 39, naprzeciwko Giełdy.  20PRZUERERRE= 
Ma w Warszawie, po dokonaniu szczegółowych prób i rozbiorów w d. 12-ym | fabryczne. 464R. Ceny fabryczne. 


Sierpnia 1887 r., wydała podobnej treści opinję. i a SW , 
Breszurka (2-gie wydanie) z illustracjami, niezbędna dla 


o uga slowach i fabrykanta, wysyła się na żądanie cyc”. bez= LI CYT (J —— 
SSKLADT4M PRYWI 
SK : 


LOMBARD PRYWATNY 


A VE FZ przy ulicy Długiej Nr 25 
NN" | zawiadamia, że z dniem 11 (23) Kwietnia r. b., od godziny 10-tej 


rano, w lokalu Kassy odbywać się będzie KLicytaeja zastawów 
nie prolongowanych w ciągu 38-ch miesięcy. W dniu licytacji Pre= 
longacje zastawów na sprzedaż wystawionych nie będą przy j- 
mowane. 368 


M. J. ZURABOWA 


z własnych winnic. 


Skład hurtowy i detaliczny w Warszawie, 
uliea Senatorska Nr 25/27. 

Skład hurtowy j detaliczny w Wilnie, ulica Wielka, 

Skład hurtowy na jarmarku Niżegorodzkim, 


"Największa parowa fabryka Gorsetów 
WILHELMA STEINER, 


» ” na jarmarku Kreszczeńskim w Charkowie. Swiętokrzyzka Nr 24—34. 
Sprzedaż detaliczna również urządzoną została w skle : : ĄC PO Sy z 
PRA URT:Y ulicy lektoraaej | X 30 u pp Karola dame, =: [8 IO i Dokładność, taniość i trwałość! 
a pach Ś-g0 Aleksandra 3 : » p oazerec | E j M UPA dj | naegnć i kórzystnje, poczynione zakupy mążęgjąm 
no... a , | A w i dodatków sprawiło, iż pomimo że wszystko poszło 
przy ul. Marszałkowskiej 4 a n Buchowski, ę y w górę, jesteśmy w możności gorsety swoje pap mor 
z : R 88 7 May ki BE k ce się yi RAJERNYT oP— i trwałością, sprzeda- 
- n cki, | SŁ ; ; wać po dawniejszych cenach. 
przy ulicy Brackiej % 2 _ Potok || R bsł wa wie naa lij zmesdrejaj ” 
* »n ski. BŁ. i KRS: obsługę owolnić Szanowne Klijentki. 
przy ulicy Mokótowskiej 4 si a Poólski, SE AJ! MAU Z szacunkiem 
icy NowyeŚwiat 1 Al. Polac] || FA j d 
sy mh Krakowskie-Przedm. % 25 L IL: Wzókej” B so ji WILHELM STEINER. 
przy ulicy Twardej Ń 8 „ Wnorowski, | : Fabryka, Swiętokrzyzka Ń 24—34. 
przy ulicy Nowolipie LNELSE Wnorowski, Na sezon wiosenny przygotowałem nowości, 512R 
przy ulicy Świętojańskiej M 38 „. Wiśniewski, 
przy ulicy Zgoda róg Chmielnej 8 33 ża Wyszomirski; 


przy ul. Kruczej róg Wspólnej % 22 i Knowiakowski, 
na Prowincji: 
w Radomin u Gruszczyńskiego, 
a u Michalskiego, 
w Płocku u Żołobowa, 
- u arie «-Kriswieic 
i ż „ gub. | 
RE Snea Tiły u Goldmana, 


Do sprzedania lub wynajęcia, po cenia 
przystępnej, na dłaższy przeciąg lat, we wsi 
ahince, gubernji Podolskiej, pow. Jam- 
olskim, o 38 wiorst od stacji Rachny, po- 

| Riywaqsnakodnią kolei żelaznej, 


Bb ww A. 


ABfiy 
| 


Główna sprzedać 
a Wapna Sulejowskiego 
oraz Wapno Radomskie ng 


(dawniej L. ROSENPERL). 
Cement Portlandzki ze słyn- 
nych fabryk Grodziec i Wy. 
soka, co tydzień świeży tran- 
j sport. Wapno lasowane, Ce- 
jgły i Glina ogniotrwałe, 

Trzcina i t. p. 

Sprzedaż hirtowa i detaliczna, 

Ceny umiarkowane. 


Szyff 8, Zweibaum, 
Zelazna Nr 37. 


n » 

w Kowlu u Kosińskiego, 

w Lipnie nun Kaufmana, ę 

w Wyszykowie u Lewandowskiego, 

w Piotrkowie u Tamilina, 

w Iłży u Lejkowskiego, 

w Nowym-Dworze u Frenkla, 

w Przedborzu u Opłlustiła, 
i w wiełu klubach wojskowych i restauracjach prywatnych. 
Upraszam o anie, aby pieczęć firmy naszej znajdo- 

BĘ" wała się na korkach, kapslach'i Listach 


M. J. ZURABOW y Warszawię 


ś senatorsiia BB. zł | 


murowane, kryte blachą, z których jeden 
pytlowy — nu rzece Murafie <— snadu 6 łok» 
ci, siła 60 koni, kół mę tc oeticwdwi 
Przy młynach dwa magazyny auto 

kryte blachą, pomieścić mogące 12.500 pu- 
dów mąki, dom marowasy nos sławę 6 piję. 


i ŻY: aZy:1 WUToWAny pod sig. 
| „oko jąc ide żhsbą $ pot sig 
| Orertr UM proszę: do wą 
ciciela Jana Mańkowskie 

Gahince, poczta Berezówka „dy 


uz 


« 404 


8 


AUKBJEK WAKSZAWSKI—Umia 31 marca 15% 1. 


-_ Potrzebnym jest 


579R. 


PLAU 


około 20 tysięcy łokci kwadratowych, 
między rogatkami Jerozolimską i Po- 
wązkowską, blizko okopów. Mający 
takowy do sprzedania, zecheą przesłać 
swój adres na ulicę Krywańską 
My 44, mieszkania 7. fa. M. 


Wauka i wychowanie. 


dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowieckn 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 591 


iemieckiego języka udziela w konwer- 
sacji, Nauązyciel i autor najnowszych me- 
tod. dMlarszałkowska M 151, blizko Saskiego 
ogrodu. 5504 
ajlepsza metoda do nauczenia się języka 
Mnemieckiego w 3-ch miesiącach bez nau- 
czyciela, przez Pl. Renssnera. Cena całego 
dzieła rs. 2 kop. 60. Oddzielnie kurs niższy 
kop. 60, kurs wyższy rs. 2. Metoda angielska 
kop. 75. Skład główny w księgarni Gebethnera 
i wolffa. 152 
auczycielka z patentem, francuzką kon- 
Mreratją i muzyką, poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Żelszna 79, m. 8. 5480 
soba znająca język russki, niemiecki, po- 
| czsłaię miejsca do dzieci, na wyjazd. 
(erty: kiosk, plac św. Aleksandra. 625 


Pyza” udziela lekcyj francuzkiej kon- 


wersacji, dla dwóch lub trzech osób. Ul. 
solna 17. 4494 
ewny zarobek dające, nowe rzemiosło, 
nanka nadzwyczaj tania. Szkoła rzemiosł 
a kobiet. Długa 3. 4306 


a a 
tudent uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Nowy - Świat 41, mieszka- 

nia 17. 5449 


IPosady i prace. 


złowiek młody, wychowaniec szkół ga- 
licyjskich, posznkuje pracy; wynagrodze- 
nie małe. Kantor Kurjera O. O. 5508 


iągłe zatrudnienie znajdą: czeladnicy ślu- 

sarscy świeżo wyzwoleni, chłopcy ślnsar- 
scy, którzy znają 10908 ślusarsko-galante= 
ryjną lub kłódkarską, chłopcy stolarscy zna- 
jący cokolwiek swój fach lub do terminu, 
dziewczęta umiejące polerować drzewo, dzie- 
wczęta które pracowały w fabrykach lamp 
Jab wyrobów metalowych. Wiadomość w 
fabryce Przedokopowa M 2, obok ulicy Wol- 
ność. 623 


Pea MI. 0 UZEPPECA EE PRE PPEEZE . RŁŁADNE 
o przepiotwania pożądanym jest męż- 
Doza lub kobieta z pięknym charakte- 
rem pisma. Nowy-Świat 21, mieszkania 13, 
do godziny 12 zruna osobiście lub listownie 
zgłaszać się można. 5517 


soba kompletnie uzdolniona w kroju i ro- 

bocie krawiecczyzny damskiej, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w Warszawie lub na 
prowincji. Chmielna M 5, m. 11. 5468 


otrzebny jest czeladnik farbiarski. — 
Zgłaszać się pod adres do biura ogłoszeń 
enato.tska 26. 610 


otrzeliny uczeń do cukierni. Elektoral- 
Po M 4. 5462 


otrzebni są czeladnicy stelmachscy. Ery- 
wańska X 3. 443 


"= pozmtecnżim ae Z CWA 
otrzebna uzdolniona panna do strojów 
damskich izraelitka do Łodzi za dobrem 

wynagrodzeniem, Wiadomość Senatorska 

X 8, mieszkania M 12. 5520 


A, 
otrzebny jest uczeń do zakładu mecha- 
| piegi Krak.-Przedm. 44. F. K. 5518 


o O OE O O 

otrzebna jest do 2-ga małych dzieci, z 
Porórych jedne przy piersi porządna i do- 
świadczona kobieta, ze świadectwami lub re- 
komendacją pewną. Wiadomość przy ulicy 
Mazowieckiej M 4, mieszkania 19, od godziny 
3-ej do 5-ej codzień. 5513 


GRE są panny uzdolnione do ubiera- 


nia kapeluszy damskich, oraz podręczne. 
Wiadomość Leszno 
front. 


TOBA iz 
otrzebne są panny do szycia rękawiczek 
Pwoteristnyc oraz , dwie "= do cwy- 
slii do obrębiania i do gumek. Ulica Pawia 
3% 33, m. 10. 5476 


paka O O 
ządca agronom samotny, wszechstronnie 
wykształcony w tym fachu, posiadający 

chlubne świadectwa i rekomendacje, poszu- 

kuje posudy zayg.z lub od 1-go Jipca. Łaska- 

we oterty Ślizka X 12, w składzie mydła p. 

Rudnickiego. 5448 
echnik, spec. mularz i cieśla, mający pra- 
ktykę z prowadzenia Ar Miz 1 zą 

granicą, poszukuje zajęcia. Tamka 19, mie- 

szkanią 9, E. S$. 5062 


M 22, drugie piętro, 
5487 
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Ważna wiadomość! 
Sprzedaż Nieruchomości położonych 
na Pradze, przy rogu ulic Ząbkow- 
SJ skiej i Targowej M 152 i 203, nale- 
| żących do sukcesorów Moszka Keller- 
mana, w drodze działów odbędzie się 
w d. 10-ym Kwietnia. 1888 r., o godz. 


10-ej rano, w IV-ym wydziale Sądu 


| Okręgowego Warszawskiego. Bliższe g 
| szczegóły u Adwokata przys. Win- 
centego Biskupskiego, ul. Elektoralna 
M 53, lub u Komisarza Sądowego Ga- B 
M wryłowa, Świętojerska M 18. 580R 


czeń z odpowiedniem wykształceniem 
UsZzonem potrzebny jest do magazynu bła- 
watnego W. Kleczyńskiego. Krakowskie- 
Przedmieście 64, resursa Obywatelska. 5500 
pracowni sukien i.okryć damskich W. 
Ciszewskiej, przyjmują się panienki z 
prowincji na stałe, za opłatą miesięczną rs. 
20. Nowy-Świat 16. 5159 


Kapno i sprzedaż. 


ryczka na resorach w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość w składzie wódek 
Czerniakowska % 17. 5414 


o sprzedania kocz poczwórny i faeton. 
Dobra 54. Wiadomość u stróża. 5271 


o sprzedania ogier zdatny do zaprzęgu 

i wierzchu. Koszary Mirowskie, u wach- 
mistrza żandarmów po owych. 5521 

o sprzedania kareta hotelowa z.galerją 
Dorazie nowa, dwie karety podwójne, fae- 
tonik jednokonny, landa. Wiadomość Ware- 
cka M 8. Leszczyński. 5338 

ołder najróżnoro dniejszych wielki wybór! 

Dywanów, serwet, chodników, obić meblo- 
wycli itp. Pomimo wielkiej zniżki rubla, cony 
nie podwyższone, w głównym składzie Giet- 
żyńskiego Piotra. Marszałkowska 137. 478 


apelusze i czepeczki wykonywam gusto- 
wnie i tanio. Magazyn, Podwale 38. 5050 


pace wszelkie instrumenta muzyczne, 
8 


chociażby w złym stanie. Wiadomość w 
ładzie i fabryce instrumentów przy ulicy 
Trębackiej, róg Nowosenatorskiej 2. 5224 


asy ogniotrwałe o 25 procent taniej od 
innych cenników. Marszałkowska X 125, 
u Sikorskiego. 4117 


asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 
R. Wltego, Nowy-Świat 34. 425 
upuję fortepiany, pianina, zamiany, stro- 
jenia, reperacje przyjmuje. Jerozolimska 
25. Strzelecki. 491 


M. za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
I 


wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
edens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 
firanki Róg Chmielnej M 37 i od ulicy Mar- 
szałkowskiej M 108, m. 30. 5470 


echaniczne korbowe pianinko jest do 
sprzedania za rs. 120. Gra 10 tańców i 10 
sztuk z oper. Skład i fabryka instrumentów 
przy ulicy Trębackiej, róg Nowosenator- 
skiej X 2. 5222 
Mia tanio: garnitur czarny orzechowy, 
a 


lustra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż- 

„, tnaleta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 
teczka, otomanka, komoda, regulator, firan- 
ki. Marszałkowska 8 111, brama, pierwsze 
piętro, mieszkania 10. 549 


eble używane rozmaite tanio poleca za- 
kład wyłącznie nżywanych przedmiotów. 
Makow, Solna 18. 5318 
eble tanio: garnitur czarny i orzechowy, 
lustra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż- 
%, tualeta, biuro, bibljoteka, otomanka, ko- 
moda, regulator, szafkatlustrzana, garnitur 
gabinetowy, kolumny, kandelabry, do sprze- 
dania. Marszałkowska M 119 na dole, w dru- 
giej bramie, mieszkania 15. 5295 
eble tanio, garnitur czarny orzechowy, 
szafy, łóżka, biuro, otomana, komoda, 
garnitur gabinetowy. Mokotowska 59, przy 
placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 3652 
taniej, najlepiej suknie szyje nowe i 
przerabia Antonina. Chmielna 48. 4355 
otrzebna karetka dwnosobowa w dobrym 
stanie. Oferty nadsyłać do kantorn Kur- 
i 5516 
n na odciski bardzo skuteczny. Wiado- 
mość Tłomackie M 13, zakład felczer- 
i 5463 


ozostawiono w komis w składzie zegar- 
ków M. J. Augustynowicza. Krakowskie 
rzedmieście M 7, do sprzedania zegar pra- 
wdziwy bronzowy, złocony (Empire) „Pocho- 
dnia hymenn” zą 150 rs. 611 
ędliny litewskie wyborowe, bardzo ta- 
nio, grzyby. Zielna 35, m. 9. 5377 
yżymaczki sprzedaje, wynaj muje i re= 
peruje z gwarancją R. Straus, Marszał- 
kowska 138.  * 3691 


powodu wyjazdu do sprzedania sanki 

wyścigowe z odejmowanym kozłem, rzęd 
jednokonny i siodło damskie. Róg Marszał- 
kowskiej i Złotej M 114, m. 30. 5484 


1—PlacTeatralny nr478c 
tor Kranciszek 


| Poszukuje się kupna lub dzier. | 
żawy 


Lokalu iatryozmegy. 


| Warunki: Trwale budowane bu- 
dynki, duże jasne sale, posesje 
zamknięte same w sobie. 


Oferty uprasza się składać w biurze 
Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera pod 


W. R. 388. 55R 


Pozne mały pod Warszawą, do sprzeda- 
nia lub zamiany. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26. b 


wolnej ręki do sprzedania w 
Knutnowskiem, włók 14 w kulturze. Oferty 
w kantorze Kur. pod wyr. „Folwark”. 5345 


inwentarzy, ciężarów, oraz ostateczną cenę. 
Pośrednictwo wyłącza się. 5486 


[| owocowy, drzew 300 sztuk wyboro= 
wych obszaru 17,000 łokci kwadra towych 


Wiadomość u właściciela na miej- 
5511 
osesję ezyniącą około 9,000 rs, sprzeda 


Pi zamieni na pojf albo sumę wła- 
ciciel domu Mokotowska 52. 


R 3,000 do ulokowania po Towarzy= 
stwie na dom murowany w Warszawie.— 
Wiadomość Saski plac M 6, biuro Czerwone- 
go Krzyża, od 10 do 12 zrana, 5482 


ru Kurjera Warszawskiego pod 80. 5505 


bliskości Warszawy majątki ziemskie 

i kolonja pięciowłókowa do sprzedunia 
lub wydzierżawienia. Wiadomość n W. Za= 
leskiego nl. Czysta X: 8, między 8 i 10 zrana, 
i od 4 do 7 po południu. 5507 


Lokale. 
ajęcia na 1-m piętrze, od frontn, 


a 
D pokojów, przedpokój, kuchnia, dwoma 
alkonam!, na wprost ogrodu, wszelkiemi do- 


godnościami. Nowolipki 42. ż502 


etnie mieszkania w Nowo-Mińskn. 
domość: Długa 59. 5255 


Liv mieszkań 10 doktora Koralkiewi- 
s 


Wia- 


cza, w pobliżu:stacji Wołomin, Peterbur- 

iej kolei. Od 1 (13) kwietnia pociągi dogo- 
dne. Las sosnowy, kąpiel, produkty wiejskie, 
pomoc lekarska w miejscu. Adres: Koralkie- 
wiczowi. Stacja Wołomin. 5440 
okale z 2, 3 i 4 pokojów, ze wszelkiemi 
wygodami, po bardzo przystępnych cenach. 
ipowa 5, w blizkości Oboźnej. 609 


ieszkanie: 5—6 pokojów, na 1-m lub 2-m 

piętrze, obszerne, widne, potrzebne ód 
1 lipca lub 1 października. Oferty jeżeli mo- 
żŻna z rozkładem nadsyłać pod adresem: 
Szaniawski w Przegalinach przez Między- 
rzec. 5302 
okój lub dwa, do wynajęcia zaraz. Nowy- 
Świat M 21, m. 22. 5509 


Z 
Pozoje kawalerskie, na 1-m piętrze, od 

frontu, z usługą, (mogą być i z mebłami), 
od 1 Kwietnia do najęcia. Marszałkowska 114, 
490 


| IDP AŻ. z PE TRZ AZZZEZ AZ 743. ŁA 
ięć pokojów, przedpokój, kuchnia, na 2-m 
piętrze. front, od Jerozolimskiej za rs. 700 

rocznie, od 1 lipca. Smolna 23. 5459 


| ep zŚitkna) ŻA ELA" BOA ak 
rzy ulicy Świętokrzyzkiej M 13, wprost 
Włodzimierskiej, do wynajęcia od.1 kwie- 
tnia r. b. 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, na 
drugiem piętrze, od frontu, za rs. 400 i 5 po- 
ojów, przedpokój i kuchnia, na drugiem 
piętrze, od frontu, za rs. 500 rocznie. Stajnia 
1 wozownia za rs. 200 rocznie. Wiadomość u 
stróża na miejscu. 5455 


u numerowego Aleksandra. 


Zał Pietkiowiec 


ORT daw Wacław PE ay ZY P 


a 
Nr 
m O O A ZZ OOOO OE ZOZ 0 PO O W OZ O ZA 


codziennie świeże 


w Hanóln" Win i Delikatesów 
Ant. Stępkowskiego, 


Wierzbowa Nr 9. 21 


Pozo e, usługa, samowar, zaraz, Plac Wa- 
recki M 4, mieszkania 5. 5357 


Przsa, Wołowa 417. Pięć pokojów z bale 
I konem, przedpokój, kuchnia, z powodu wy* 
jazdu do wynajęcia zaraz. 5024 - 


klep z 
550 rub. 


arsztat duży, o 6-u oknach do wynaj 
Wa: Wiadomość: Szczygla X 7. 5501 


Doniesienia rozmaite. 
hss z wodą sodową jest do wydzierża= 


p RRaron do wynajęcia zaraz, 
i. Marszałkowska 125. 550. 


wienia, oraz poszukuje się dostawcy lodu. 
27, mieszk. 1, 
5494 


iadomość: ulica Krucza 
od 8-ej do 10-ej rano. 


cka. Chmielna X: 33, mieszkania 17. 5523 


mia 29 t. m. zaginęła suczka mops, popie= 
lata, wabi się (Karmen), za sowitą nagro= 
dą odprowadzić proszę: Bracka M 6, mieszk. 7, 
nieprawy właściciel pociągnięty będzie do 
surowej odpowiedzinlności sądowej. 5510 


ukowska akuszerka dla pań spodziewa= 
jacych się słabości, ma pokoje oddzielne i 


wspólne. Opieką. Umieszczenie dziecięcia, 
Opłata względna. Bednarska 21 5438 


r 16578 kwit kasy zaliczkowej na placu 
Wareckim M 2, zaginął. Łaskawy rf 


racownia krawatów, „Lonise” wyucza w 
przeciągu trzęch tygodni, wszelkich faso= 
krawatów. Orla 10. 619 


"kład worków starych, Nalewki M 32 
Mortka „Bigelman zamieszkuje przy ulicy 
Muranowskiej % 30, mieszkania M 18. 5489 


Juka z taksów, z obrożą na kłódkę zam= 
kniętą zabłąkana, jest do odebrania. Krzy- 
we-Koło M 8, mieszkania 6. 


anio! przyjmuje suknie, również dziecin= 
ne do roboty. Wileza 6—5. 037 


nów 


5526 


pod „Porimonetka.” 5524 
ZE suczka szczenna, maści buro-mo- 
w 


rągowatej, uszy stojące d. 20 b. m. Łaska- 
y znalazca za nagrodą odprowadzi: Kra- 
kowskie-Przedm. X 62, da szwaicara. 5454 


ginął d. 21 b. m. pies, wyżeł, maści brą- 
zowej. Kto odprowadzi otrzyma rs. 2 na- 
grody. Ulica Niecała M8. Klein. _ 5481 


a nagrodą. Wyżeł młody, koloru żółte- 
go, ogon i uszy czarniawe, z obrożą meta- 
ową zaginął dnia 30 marca. Upraszam o od- 

rowadzenie go na dworzec kolei dr. żel. 
WW. do bufetu kl. 2-ej. 


iono książkę donabożeństwa francuzką 
z literami Z. B. w przejeździe z Siennej na 
Ogrodową. Łaskawy znalazcn zechce od- 
nieść za nagrodą: Ogrodowa 15, m. 1. 5512 


gubiono złoty dumski zegarek, grawero- 

wany. Uprasza się znalazcę o doręcze- 
nie do administracji kiosków, plac Teatralny 
11, zą stosowną nagrodą. s 626 


I byo woreczek z pieniędzmi na Świę- 


SPni 


M 


tokrzyzkiej we czwartek, za udowodnie* 
niem odebrać można na Chmielnej M 21, mie- 
szkania 8. 5506 
ZB 2a bransoletę złotą na ulicy Twar- 


dej. Znalazea takowej raczy zwrócić na 


ulicę Leszno M 89, mieszkania 4. _ 5499 


(31) Mapra 1888 zę 
(Adam P. 
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